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Po wgsiqpienlD Niemiec z l i g i  Narodów
Wiedeń, 15 października.
W iadom ość o w ystąpieniu Niemiec r. Ligi 

N arodów  w yw ołała w  W iedniu niezw ykle sil­
ne w rażenie. N adzw yczajne dodatki dzienni­
ków  zosta ły  w lot rozchw ytane. Naogół prze­
w aża zdanie, że Europa znajduje się w p rze­
dedniu nieobliczalnych decyzyj.

„E x trab la tt“ donosi, że wiadomość o kro­
ku Niemiec nadeszła na kongres partii socjal­
dem okratycznej w chwili, gdy O tto Bauer 
w yg łaszał swój refera t o sy tuacji politycznej. 
W iększość delegatów  zagranicznych postano­
w iła niezw łocznie opuścić W iedeń . D elegat

francuski Leon Bium pożegnał się n a ty c h - , 
m iast, ośw iadczając, że dziś jeszcze w yjedzie 
do P aryża , poniew aż decyzje, k tó re  tam z a - ! 
padną, w ym agają jego obecności. Delegaci i 
angielscy i belgijscy porozumieli się natych­
m iast ze swemi poselstw am i i zam ierzają w y­
jechać dziś w ieczorem . P anuje zgodna opinia] 
co do tego, że  polityka H itlera musiała do­
prow adzić do konsekw encyj, k tóre  obecnie 
nastąpiły . Niemcy krokiem sw ym  dzisiejszym  
stw orzy ły  sytuację, k tórej dalszego rozw oju 
nikt przew idzieć nie może.

m m mm *** •etmas-jmssSB!

Śmiały manewr niemiecki
ezn zerwanie x polilykq pokofu

rodowej, proklamowanemi przez H it-! 
lera i delegatów niemieckich w  Gene­
wie. W  obliczu dzisiejszej decyzji 
R zeszy mocarstwa będą musiały okre­
ślić swe stanowisko. N ie należy jed-j 
nak spieszyć się z tą decyzją, wym agaj 
tego bowiem  doniosłość dzisiejszych] 
wypadków. N ależy też poznać do­
kładne znaczenie gestu niem ieckiego, 
a mianowicie, czy stanowi on śmiały 
manewr w  decydującej chwli, czy też 
winien być uważany za ostateczne 
zerwanie ze wszystkiemi organizacja­
mi współpracy międzynarodowej, oraz] 
z  polityką pokoju i pojednania naro- 
dów, stosowaną przez szereg ostatnich 
lat.

Paryż, 15 października.
U stąpienie N iem iec z Ligi Naro­

dów  i w ycofanie się z K onferencji 
Rozbrojeniowej w yw ołało w Paryżu  
w ielk ie zdziwienie, gdyż nic nie po­
zwalało przewidywać takiej ewentual­
ności. Premjer Daladier i minister 
Paul Boncour dokonali rzeczywistych  
w ysiłków  w  swej polityce liberalizmu  
i porozumienia m iędzynarodowego, 
aby ułatw ić R zeszy Niem ieckiej przy­
jęcie konwencji. Rokowania docho­
dziły do kulminacyjnego punktu i nic 
nie pozwalało przewidywać, iż gest 
rządu niemieckiego będzie w  całkowi­
tej sprzeczności z rzekomemi da enia- 
mi do pokoju i współpracy mię dzyna-

BlgfkowB
przygotow ali Jlicmicc ao  przyszłe j w o jny

Paryż, 15 października.
Wystąpienie Niemiec z Konferencji 

Rozbrojeniowej i z Ligi Narodów _ spot­
kało się w całej prasie francuskiej z je­
dnomyślną oceną. Zgodne są zdania, iż 
krok Niemiec przekreśla wszystkie wysił­
ki pokojowe ostatnich czternastu lat.

W  „Journal des Debats“ stwierdza 
Bernus, iż hitlerowskie Niemcy przygo­
towują się w błyskawicznetn tempie do 
gry „na całego“, w  której ostatnią staw­
ką będzie przyszła wojna.

Podobnie określa sytuację ,.Temps" l 
reszta prasy. Niemcy ponoszą obecnie 
pełną i wyłączną odpowiedzialność za 
dalszy rozwój sytuacji międzynarodowej. 
Narody, — jak stwierdza „Temps“, — 
zostały teraz obudzone poczuciem rze­
czywistego niebezpieczeństwa ze strony 
Niemiec. Zdaniem „Echo de Paris“ krok 
Niemiec rujnuje ostatecznie opinię mię­
dzynarodową Rzeszy niemieckiej i dopro­
wadza do ostateczności nieufność państw 
anglosaskich w stosunku do Niemiec, któ­
ra ostatnio zaczęła się budzić w Anglii i 
Stanach Zjednoczonych. Brutalność nie­
miecka nanrawia w ten sposób wszystkie 
błędy dyplomach", która do tej pory nie 
zdnMa nrzeirzeć wykrętnej gry Nie 
miec. W nodobnvm tonie brzmią komen­
tarze reszty dzienników.

Jeśli chodzi o wewnętrzno - politycz- 1 
ną sytuację Francji, to nie jest wyklu-. 
czone, jż ostatnie wypadki znajdą swoje 
echo i na tym terenie. Już diś pojawiają 
się głosy za utworzeniem rządu jedności 
narodowej, który objąłby centrum i pra-' 
w y odłam republikanów. Z drugiej strony 
zwolennicy obecnej konstelacji parlamen­
tarno - rządowej lansują konieczność sku­
pienia wszystkich sił narodowych przy 
obecnym gabinecie Daladier — Paul Bon­
cour.

Panuje powszechne przekonanie, iż te­
raz przyszła kolej na Francję, która we 
własnym interesie musi jasna określić 
swoje stanowisko.

©

W  Conway (Anglia wybudowano mośt, Jedyny w swoim rodzaju w  swiecie 
Most składa sie z  jezdni dla samochodów i motocyklów, oddzielnej jezdni dla 
zaprzęgów konnych, oddzielnej części dla dla pasażerów pieszych i zupełnie 
krytej części dwutorowej dla pociągów i tramwajów. Całość przedstawia sie 

wspaniale, jak to powyższa rycina ilustruje, . . .

postem $ow!e<kfm
w  Rydz«

Moskwa, 15 października.

Stefan Brodowski, Polak z pocho­
dzenia, dotychczasow y pełnomocnik  
Narkomindiełu w  Charkowie, miano­
w any został posłęm sowieckim w Ry­
dze.

Dwunasta Inżynierom sowieckim
grozi Bear® śmierci

Paryż, 15 października. sto ją  pod zarzutem  upraw iania sabotażu I do-
Jak  donoszą z M oskwy, aresztow ano tam prow adzenia zarządzanej kolei do stanu nie- 

w  ostatnich dniach 12 inżynierów , k tórzy  z aj- możliwej w prost dezorganizacji technicznej, 
raowali kierownicze stanow iska w zarządzie Poniew aż sowiecki kodeks karny kwalifikuje 
kolei M oskwa — Kursk. A resztowania te na- tego rodzaju działalność jako zdradę stanu, 
stąpiły  na skutek zarządzenia kom isarza ko- grozi aresztow anym , jeśli nie wszystkim, to 
munikacjl, A ndrejew a. W szyscy aresztow ani niektórym  przynajm niej, kara  śmierci.

Zniżka marki niemieckiej 
w Nowym Jork i

Londyn, 15 października.
K orespondent Agencji R eutera donosi z 

Nowego Jorku, że na tam tejszej giełdzie na- 
stąpiła znaczna zniżka papierów niemieckich, 
w  szczególności zaś obligacyj pożyczki Da-

wesa. M arka niemiecka miała też słabszy 
kurs, jednakże naogół na giełdzie nie odczu­
wa się pow ażniejszych refleksów ostatnich 
w ypadków. Pow ażniejsze kola bankow e w y­
rażają opinię, iż Wall S treet jest już zahar­
towana wobec wiadomości z Niemiec, mogą­
cych przyczyniać się do wzbudzenia niepo­
koju.

WIADOMOŚCI z e  ŚWIATA
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Gena pojedynczego egzemplarza 9 groszy
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Tlapad / 8 -tcUiieąa bandyty. Ziazd Z. Z. (f.
%n>, © ó m ifc ó is )

W®źmlC€a ®e Sirzemieszeic ronng
D u . 14 b tn . o  g o d z . 15-tej n a  sz o s ie  

m ię d z y  Kolonia F e lik s  ; Kolonią Juliusz, 
p o d  K a z im ie rz e m , (Z ag ł. D ą b ro w s k ie )  
d o s tą p ił do przejeżdżającego furmanką 
woźnicy restauracji Bugli z  Strzemieszyc 
Władysława Molisa, z n a n y  m u osobiście 
18-letni Zygmunt Kozlak z Strzemieszyc, 
który grożąc Molisowi nożem, zażądał 
od niego wydania 1.500 zł., a gdy M. się 
wzbraniał i stawiał opór, pożgał go no­

żem w prawą rękę, poczem wobec zbiegł w kierunku Maczek. Za bandytą
w s z c z ę c i a  a la r m u  p r z e z  n a p a d n ię te g o ,  z a r z ą d z o n o  e n e r g i c z n y  p o śc ig .

D ąb row ą  pożycza 100 tys. zł.
g a o e l e a t i S t s i .  E s t i ó f f ą g c l a  n t e B a i a

Włamanie do I. fi. £.
w Sosnowcu

W czoraj w  Sosnowcu dokonano bar­
dzo śm iałego włamania do oddziału 
Ilustrow anego Kurjera Krakowskiego.

Sprawcy w  biały dzień, bo około 
godziny 12 w  południe w ytrychem  
otw orzyli zam ek i dostaw szy się do 
Wnętrza, splądrowali cały lokal, krad­
nąc z zam kniętego biurka 400 zł.

W jamanie spostrzeżono około go ­
dziny 14 i zawiadom iono policję, która 
przeprowadziła śledztw o, jednak bez  
rezultatu, F

W  ub. sobotę w  Dąbrowie odbyło 
się posiedzenie rady miejskiej, które 
rozpoczęło się z godzinnem  opóźnie­
niem. Poraź pierwszy przewodniczył 
nie prezes rady, a prezydent, co prze­
widuje nowa ustawa samorządowa. 
Radni uchwalili zaciągnąć pożyczkę  
w  sum ie 100 tys. zł. w  m iejscow ych  
bankach na bieżące wydatki. Potem  
uchwalono szereg podatków, jak grun-. 
tow y, od patentów, nieruchomości 
obrotu i św iadectw  przem ysłowych,

przyczem pierwsze trzy w  w ysokości 
państw ow ego podatku od nieruchom o­
ści, a pozostałe w ynoszą 25 i 30 proc. 
tegoż. Czterem zw olnionym  praco­
wnikom  uchw alono em eryturę.

Rada przytem  pow zięła śm ieszną 
uchwałę o  zw olnieniu płatników od 
nieistniejącego podatku, k tórego po­
bór przysługuje m iastom , posiadają­
cym urządzenia kanalizacyjne.

Jakżeż w ięc można znieść podatek  
którego w ogóle niema.

SMrafizioite oszczędności całego życia

W  niedzielę odbyt się w  Katowicach do­
roczny zjazd Zw- Górników Z. Z. P „  k tó re­
mu prze wodni czy i b. poseł Kot. Na zjazd 
przybył specjalnie przez prezydium  zw iąz­
ku zaproszony W ojew oda dr. G rażyński, en­
tuzjastycznie w itany  przez około 300 dele­
gatów . P o  gorącem  powitaniu p. W ojew o­
dy przez przew odniczącego, w ygłosił p. W o­
jew oda krótkie, a w  serdecznym  tonie u trzy ­
mane, przem ówienie powitalne, w  k tórein  
wspomniał m. in. o daw nej sw ej p racy  ple­
biscytow ej ram ię przy  ram ieniu z górnika­
mi, oraz podkreślił, że tak, jak dotąd, tak 1 
na przyszłość, stanie zaw sze po stronie słusz­
nych żądań klasy  pracującej. P rzem ów ienie 
p. W ojew ody zjazd przyjął burza oklasków...

Po referatach  pp. G rajka i Kota zjazd u- 
chwalił szereg rezolucyj, dom agając się m. 
in. uspołecznienia w arsz ta tów  pracy, znie­
sienia karteli, koncernów  i syndykatów , kon­
troli poborów  dyrektorskich , podw yższenia 
płac i sk ró cen ia 'd n ia  pracy, zam ówień rzą ­
dow ych dla przem ysłu oraz osiedlania bez­
robotnych na roli.

W  końcowej rezolucji zjazd w najostrze j­
szy  sposób potępił „dem agogię i brukow e na­

paści na kierow ników  Z. Z. P .
1 P rzeb ieg  zjazdu jest znam ienny i w iele 

m ów iący. Praw dopodobnie pociągnięcia p. 
G rajka będą m iały jeszcze dalsze Ronsek- 
w e n o '"

P o l i c i e s  m m  s p r a w c ó w  ♦  _
: S i .  __

Przed' kilku tygodniami Czeladź pdruszo- wej nieobecności. P row adzone śledztwo nie

W mieszkaniu narzeczonej 
DOpctnil samoBdlsiifo

na by ła  sensacyjną kradzieżą 3.000 zł., doko- dato na razie rezultatów , jednak jak się do-

I lak nie i lak nie
naną w biały dzień, na szkodę małżonków  
W edów , zam. p rzy  ul. S taszica. Biedni ludzie 
Oiszczędn. całego życia mieli uk ry te  w  mieszk. 
w  kufrze. Skradziono im je podczas chwilo­

wi a dujem y obecnie, policja znajduje się tro- 
P:e spraw ców . Zatrzym ano kilka osób, to też 

przypuszczać należy, że sp raw a kradzieży 
zostanie w  najbliższych dniach w yjaśniona.

W czoraj w  Domu Katolickim w  Sosnow cu 
m iał odbyć się w iec Stron. Naród., na którem  
m iał przem aw iać poseł P etrzyck i. S tarostw o  
nie udzieliło jednak zezw olenia, w obec czego 
urządzono zebranie członków  Stronnictw a. 
Mimo tego, jednak w iec policja rozw iązała.

Noż w głowie nieproszonego gościa

Dnia 18 bm. rano o godz. 5 w m ieszkaniu 
B uczyków ny Anny z Bogucic, p rzy  ul., Lud­
w ika 18, pow iesił się na sznurku prżym Oco- 
w anym  do łóżka, 27-letni Klosek Józef z Za- 
w ódzia. Zwłok! d ena ta  przew ieziono do ko­
stn icy  szpitala miejskiego w  K atow icąch. —t 
P rzy czy n ą  targnięcia się na w łasne życie, 
by ła  przypuszczalnie zaw iedziona, miłość.

Mffwciwe w esele w Sosnowcu ♦ ♦ ♦ ♦

N o r o d o w i  s o c f c a l i l c i

na pogrzebie Kanlza
W czoraj w  Sosnowcu, p rzy  udziale ogrom ­

nych tłumów, odbył się pogrzeb tragicznie 
zm arłego 42-letniego M ariana Kuntza, k tó ry , 
jak donosiliśmy, w  areszcie  miejskim w  sta­
nie pijanym popełnił sam obójstwo, dusząc się 
skręconą kamizelką. W  pogrzebie w ziął u- 
dzial um undurow any oddział narodow ych so­
cjalistów , co  w zbudziło praw dziw ą sensację.

W czoraj w  domu p. Z. w  Sosnowcu, p rzy  mego fatalnie, w czasie tańca bowiem w ynikła 
ul. P iotrkow skiej odbyw ało się w esele, na aw antura  a  nieznany osobnik nożem zadał 
którem  zjawiło się, jak zw ykle, dużo niepro- mu tak straszny  cios w głow ę, że padł 
szonych gości. Do takich należał rów nież na ziemię bez przytom ności. Rannego prze- 
W fadyslaw  J a s k u  la ,  z ul. Jagiellońskiej, w ieziono do szpitala, jednak spraw cy nie w y- 
U czestnictw o jego skończyło się jednak d la  kry to .

Automatyzacja fólclonów na ŚląsKu
nastąpi z  początkiem  nowego roSku

Poniedz.

16
Paźdz. 

1933

D ziś: Saturnina, Flor. 
Ju tro : W iktora, Malg. 
W schód słońca: g. 6 m. 26 
Z achód: g. 17 m. 04 
Długość dnia: g. 10 m. 38

' A  R E P E R T U A R  T E A T R U  W  S O S N O W C U . 

PO N IE D Z IA Ł E K : p r z e d s ta w ie n ie  w  J a w o r z n ie :  a  Z-

S0.15 „K apitan  z  K o cp en ick “ .
W T O R E K : p r z e d sta w ie n ie  w  C h rza n o w ie : o g. 16,30 

d la  m ło d z ie ż y  „ Z em sta " , o g . 20,30 „K apitan z  K aep e-  

"-k".   . . .

- r/!x  R E P E R T U A R  T E A T R U  PO LSK IEG O  W  K ATO -  

W IC A C H .

W T O R E K : o  g. 20 „T ru b ad u r" .
Ś R O D A : £ . 20 „ M u sisz  s ię  ze  m ną o żen ić" ,

R A D  JO : f :

W T O R E K . 17 PA ŹDZIERNIKA 1933 R.

K a to w ic e . 7.00 „ K ied y  ranne w sta ją , z o r z e " . 7.03

J a k  in fo rm u ją , w grudniu br. ukoń­
czona będzie w okręgu przemysłowym 
Górnego Śląska instalacja nowych auto­
matycznych telefonów. N o w e  te le fo n y  
o d d a n e  b ę d ą  do użytku publiczności z  
dniem 1 stycznia 1934 r.

M iasto  Cieszyn o tr z y m a ło  w  sw o im  
te r e n ie  odrębną centralę a u to m a ty c z n y c h  
te le fo n ó w . T e le fo n y  te  u ru ch o m io n e  b ę ­
d ą  z  dn iem  22  b m . C e lem  u ru ch o m ien ia  
n o w y c h  a u to m a ty c z n y c h  te le fo n ó w  w y ­
b u d o w a n o  w  o b w o d z ie  p rz e m y s ło w y m  
G ó rn e g o  Ś lą s k a  10 c e n tra l , z ty c h  2 g łó ­
w n e  tj. w Katowicach i Król. Hucie. P o ­
n a d to  na  p o m ie sz c z e n ie  cen tra lą  w y b u d o ­
w a n o  t r z y  n o w e  b u d y n k j w Mikołowie i 
Szarleju.

Do głównej centrali w  Katowicach 
włączone b ę d ą  podmiejskie centrale: w 
Mikołowie, Mysłowicach, Szopienicach,

Siemianowicach i Ligocie, do drugiej głó­
wnej centrali w Król. Hucie włączone bę­
dą centrale w Nowej Wsi, Chebziu, w 
Tarnowskich Górach i Szarleju.

W  Katowicach na p o m ie sz c z e n ie  n o ­
w e j c en tra l]  w y b u d o w a n o  w  p o d w ó rz u  
gm ach u  d y re k c j i te le g ra fó w  i te le fo n ó w  
p rz y  ul. P o c z to w e j o s o b n y  4 -p ię tro w y  
b u d y n e k . Na 4 -tem  p ię trz e  te g o  b u d y n ­
ku m ieśc i s ię  główna centrala katowicka, 
obliczona na 5 do 10 tys. abonentów.

W  p o ło w ie  g ru d n ia  ro z p o c z n ą  s ię  pró­
by z nowemi automatycznemi aparatami. 
B u d o w a  n o w y c h  a u to m a ty c z n y c h  te le fo ­
n ó w  na te re n ie  G ó rn e g o  Ś lą sk a  t r w a ła  
b lisk o  ro k . N a le ż y  d o d ać , że  ą p a ra tu r a  
c e n tra l tost p o ch o d zen ia  an g ie lsk ie g o , na­
to m ia s t ‘a p a r a ty  i k a b le  p o c h o d z e n ia  k ra ­
jo w e g o .

Ó lm n astyk ą . 7.20 M u zyk a . 7 52 C h w ilk a  g o s p a d a 's tw a  
d o m o w eg o . 11.50 M uzyka. 11.57 S y g n a ł c z a su . 12 03 
O rk iestra  m a n d o lin ls ió w . 12,35 W ia d o m o ści m eteo ro to -  
£lczt>e. 13 40 K om un ikat g o sp o d a rczy . 15.43 R ecita l 
sk r z y p c o w y  prof. J ó ze fa  C etn era . 16.25 S k rzyn k a  
P  K. O. 16.40 B a jeczk i C ioci H eli dla d z iec i, 16 55 
K o n cert so lis tó w . 17 50 M uzyka. I S  20 „ S k rzy n k a  m u­
z y c z n a " . 19 00 „T oruń — m ia sto  śr e d n io w ie c z n e " . 20.00 
M u zy k a  lek ka. 21 00 . .M ło d zie ń c z a  m iło ść  K nuta H am ­
su n a " . 21.15 M uzyka lite w sk a . 22.25 M u zy k a  tan eczn a. 
53.05— 23.00 M u zyk a  ta n eczn a . ,

„ l i l l i i t ó i t  4 . O .  S w e t ó i B r ó  10:4
P ierw szy  w tym sezo n e  pozakrakow ski 

przeciwnik „W aw elu“ trafił na świetnie uspo­
sobioną drużynę krakow ian i doznał dotkli­
wej porażki w  stosunku 10:6. Z w yjątkiem  
spotkania w  wad;ze koguciej, w  którem  
skrzyw dzono K raw czyka (1KB), resztę w alk

w ygrał „W aw el“ przekoiiyw kąco  i zupełnie 
zasłużenie. Oba zespoły w ystąpiły  w , rezer­
wowych składach. 1KB. okazu! się niezbyt 
groźnym , zw łaszcza w  wagach c ęższych, a 
ponieważ bokserzy W aw elu mieli dobry  
■dzień — musiał przegrać. O rganizacja zaw o­

dów  b y ła  tym  razem  dobra, zaczęto punktual­
nie. w ałki szły  jedna za  drugą, lekarz był na  
miejscu.

P rzeb ieg  poszczególnych w alk by ł nader 
ciekaw y. P o  w stępnej w alce między Gold- 
fiuśeśm (M akkabi) a  M rozkiem (IKB) zakoń­
czony  rem isowo, zaczęto od w agi m uszej: 
Jarzom bek (IKB) — W nęk ■ (W aw el). W ałka 
prow adzona w  b. szybkiem  tempie b y ła .n a j­
ładniejszą w alką w ieczoru. W nęk doskonały  
technicznie ustępow ał niewiele silnem u. fi­
zycznie ślązakowi, k tóry  polow ał na k. o. W  
drugiej rundzie sędzia p rzeryw a walkę, ogła­
szając zw ycięstw o Jarzom bka przez tech­
niczny k. o.

Waga kogucia: Szczurek (W aw el) — K raw ­
czyk (IKB). K raw czyk silniejszy i lepszy 
techniczne goni Szczurka po ringu, tadu 'ac  
serję .sierpów. Jeden z nich rozbija Szczur­
kowi nos. I runda dla K raw czyka. W drugiej 
rundzie Szczurek swemi prostem* stopuje kil­
ka razy  i nadrabia stracone punkty. 111 run­
da w yrów nana. Zwycięża na punkty Szczu­
rek, wynik powinien być jednak rem isow ym , 
Stan 2:2.

Waga piórkowa: Chrostek (W aw el) — 
Piecha If (IKB). Piecha, nie maiąc w idoków  
na zw yc ęstwo, zadał w I rundzie cios w  żo­
łądek i padłszy na deski, nie podniósł się w ię­
cej. Stan 4:2 dla W awelu.

Waga lekka; Plucik (IKB) — P anzer (W a­
wel). Panzer niezły technicznie unikał walki, 
przez co w ięcej ag resyw ny  ślązak miał sta łą  
pizew agę, zw yciężając zask iżene .

Waga półśrednia: Jodłow ski (W aw el) — 
DoleżoH (IKB). W  I rundzie bije Jodłow ski 
k. o. słabego Doleżolla. S tan 6:4 dla W aw elu.

Waga średnia: Kurek (W aw el) zw ycięża 
na punkty Pełkę (IKB) po nieciekawej walce, 
Stan 8:4 dla W aw elu.

Waga półciężka: M orawa (W aw el) — P ° -  
rorz (IKB) przyniosła trochę w esołości, lec* 
boksem nie by ta. Obaj • zaw odrrcy silni, ma* 
cha!: dużo w pow ietrzu, aż trafiali jeden , d ru­
giego. M oraw a ma przew agę ] w ygryw a 
Pi zez techniczny k. o.

Ogólny stan 10:4 dla W aw elu. Sędziow ał 
w ringu p. W ende z Katowic nie nadzw yczaj­
nie. Punktow ali pp. Kupfer i M oskal z  K ra­
kow a. Publiczności 600 osób.

Ł
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I  maluczcy mogą
prem ię „fiedm iu Oroszy

W ychodząc 2 założenia, że wśród ma­
luczkich są również potrzebujący kilka 
złotych, fotograf nasz uchwycił na obiek­
tyw  aparatu jakiegoś małego „synka" 
z Łazisk Średnich, który napcwno nawet 
się nie spodziewał, że czeka na niego 
premja.

Chłopiec, którego głowa otoczona jest 
kółkiem, od którego prowadzi strzałka, 
wskazująca na powiększenie tej głowy, 
otrzyma natychmiast 10 zł. gotówką, o ile 
pozna siebie w gazecie i w ciągu 3 dni 
zgłosi się z  „Siedmiu Groszami" i kwitem, 
potwierdzającym uiszczenie prenumeraty 
za bież. miesiąc u kolportera naszego p. 
Józefa Breitkopfa w Mikołowie przy ul. 
Żorskiej 19,

Jutro, jak wczoraj, jak codziennie, po­
lujemy w  dalszym ciągu. A wiec należy 
pamiętać, że każdy może uzyskać premię. 
Trzeba tylko chcieć i czytać „Siedem 
Groszy",

:
Cskarżony Przydział skazany na 5 tygodni aresztu

Z K rakow a donoszą: 
i W  sobotę rozpoczął się tu 3-ci z rzę­
du proces przeciw 3 oskarżonym: Woj- 

. ciechowi Paśko, Józefowi Przydziałowi i 
Stan. Chrzanowi o  zajścia w powiecie 
ropczyckim. Akt oskarżenia zarzuca im, 
że zmusili burmistrza miasta Sędziszowa 
Pragtowskiego, oraz obywateli Jagodę i 
Kaczorowskiego do udania się z gromadą 
do Kozodrzy, pod groźbą użycia szabli.

Na rozprawie oskarżeni do zarzuco­
nych im aktem oskarżenia czynów się 
nie przyznali, jedynie osk. Chrzan poda­
je, że w formie koleżeńskiej proponował 
niejakiemu Kaczorowskiemu udanie się 
do Kazodrzy. — Świadek burrn. Praglow- 
ski zeznał, że w krytycznym dniu 6-go 
czerwca br. wieczorem zbliżył się do nie­
go w Sędziszowie tłum chłopów, z Po­
śród którego usłyszał głos „stoi bur­
mistrz jedynaczek, weźmy go do Kozo­
drzy“ i został wciągnięty w środek tłu­
mu. Świadek twierdzi, że tłum kazał mu 
krzyczeć „niech żyje Witos“, lecz on 
krzyczał „niech żyje włościaństwo“! Ża­
dnego z oskarżonych nie poznaje.

W  czasie zeznań świadka Jagody do­
chodzi do ostrej scysji między obroną a 
świadkiem, który na zapytanie o przyna­
leżność partyjną odpowiada z wielkiem 
oburzeniem, że jako żołnierz należy do 
B. B. W. R.

Świadek Kaczorowski podaje, że w  
czasie zabierania burmistrza sędziszow- 
skiego do Kozodrzy przystąpił do niego 
osk, Chrzan i pociągnął go za rękę, celem 
przybliżenia do tłumu, jednak bez prze­
mocy.

Świadkowie odwodowi: Gunia An­
drzej, Antosz, Klimek. Rogoż, Jaśko, ze­
znają pod przysięgą, że osk. Paśko w  
czasie zabierania burmistrza do Kozo­

drzy był w innern miejscu i że osk. Przy­
dział w krytycznym czasie szabli przy 
sobie nie miał. Na wniosek obrony Try­
bunał dopuszcza dowód ze świadka po­
sła Stachnika wyłącznie na okoliczność, 
czy osk. Paśko był u niego w nocy 7-go 
czerwca, co oczywiście świadek stwier­
dza. Przewodniczący zamyka orzewód 
sądowy i udziela głosu pro'. Stege- 
mayerowi, oraz obronie.

Obrońca Sado zaznacza, że tak jak

prokurator, nie będzie poruszał tematów 
politycznych: 90 proc. ludności nie wie­
działo, w  jakim celu idzie do Kozodrzy, 
a szli raczej dla solidarności chłopskiej, 
aniżeli z pobudek politycznych. Drugi 0- 
brońca dr. Chmiel wykazywał brak do­
wodów na czyny zarzucone obwinionym.

Trybunał ogłosił wyrok ł skazał osk. 
Przy działa na 5 tygodni aresztu, zaś osk. 
Paśkę i Chrzana uwolnił od kary i winy 
z powodu braku dowodów.

Zakończenie przewodu sądowego
o zolścio w IVockowei

Z Tarnowa donoszą:
W sprawie zajść w Nockowej przesłu­

chano w sobotę 14 bm. resztę świadków 
odwodowych, którzy zeznawali na ko­
rzyść oskarżonych, poczem Trybunał 
zamknął przewód sądowy i oddał głos 
wiceprok. Klimczykowi. Po mowach o-

$pran>y śląskie
w  M i ę d z y n .  B i u r z e  P r e < y

Z W arszaw y  donoszą:
W  diTu 23 bm. rozpoczyna sie w Genewie 

64-ta sesja R ady A dm inistracyjnej M iędzyna­
rodow ego Biura P racy . Na porządku dzien­
nym  znajduje się między irnieml w ybór p rze­
w odniczącego 1 dwóch ław ników  komisji do­
radczej do spraw  p racy  na Górnym  Śląsku- 
Przew idują, że prezesem  będzie w ybrany d y ­
re k to r  M iędzynarodow ego B iura P racy  But­
le r . taw nik’em zaś ze strony Polski, b. mini­
s te r  Jurkiew icz.

©
Obrady nad odpowiedzią 

na note niemiecką

f . .UZ W
rozpoczynamy drukować pierwszorzędną powieść 
p. .t

„Obca przy własnem ognisku'1
która zapoczątkuje cykl powieści w formacie 
książkowym umożliwiających naszym Czytelnikom 
założenie sobie

tanim kosztem
bibljoteki. złożonej z doskonałych powieści, do 
których wydawnictwo nasze dodawać będzie

zupełnie bezpłatnie
barwne okładki.
W  interesie więc wszystkich, którzy chcą posia­
dać cenną bibljotekę leży, aby nahchmiast za­
prenumerowali „SIEDEM G R O SZY 1', które jest

n a jta ń s z e m  p ism e m
nietylko w Polsce, ale i zagranicą.

Z G enew y donoszą:
W  hotelu De La Pai*  w Genewie, odbyło 

się 15 bm- przed południem posiedzenie wy- 
dz atu Komisj1 głównej konferencji Rozbroje­
niow ej, pod przew odnictwem  H endersona —  
w zięlj w niem udział Politis, Benesz. Havens, 
Norman Davis, oraz przedstaw iciele Anglii, 

ar.cj1 i W ioch Posiedzenie było tajne. 
^Sinister francuski Paul Boncour ośw iad­
c z  przedstaw icielom  prasy, że konferencja 

uje nad odpowiedzią ąa  note niemiecką.

Z W arszaw y donoszą:
15 bm. rano przybyli do Gdyni na pokładzie 

okrętu Kościuszko zw ycięzcy zawodów oal>  
nowych o nagrodę Gordon-Benneta, kpt Hy- 
nek i por Burzyński. Dzielnych lotmków po­
witał specjalny komitet z wicekom sarzem 
Rządu taż. Szaniaw skim , kom andorem  Frań-

!Reor$ani%mja
X. W.

Z W arszaw y  donoszą:
P racu jąca w min. Opieki Społecznej spe­

cjalna komisja, powołana dla w prow adzenia 
w życie ustaw y o scaleniu ubezpieczeń spo­
łecznych opracow ała projekt zreorganizow a­
nia Zakładu Ubezpieczeń Pracow ników  Umy­
słowych. Zamiast czterech zakładów  dotych­
czasow ych pow stać ma jeden zakład z siedzi­
bą w W arszaw ie, zakłady zaś istniejące we 
Lwowie. Poznaniu i Król. Hucie, zmienione bę­
dą na oddziały zakładu w arszaw skiego.

Hfcpokói w Ameryce
Z Londynu donoszą:
Nowojorski korespondent agencji 

Reutera donosi, że koła urzędowe, ko­
mentując decyzję rządu Rzeszy, sta­
wiają pytanie, jaki będzie dalszy roz­
wój sytuacji, i do czego ona doprowa­
dzi. W ypadki ostatnie uważane są za 
poważny cios dla pokoju św iatow ego i 
są w ybitnie niepokojące, zwłaszcza w  
obliczu i tak naprężonej sytuacji euro­
pejskiej.

Na W all-Street panują pewne oba­
w y ze w zględu na przyznane R zeszy  
znaczniejsze pożyczki.

Sekretarz stanu Hull oświadczył, żd 
decyzja N iem iec uniem ożliwia cały  
ruch rozbrojeniowy. Rząd Stanów  
Zjednoczonych jest nią poważnie roz­
czarowany i głęboko ubolewa, że sytu­
acja rozwinęła się w ten sposób. Stany  
Zjednoczone oddawna już starają się , -vt 
w szystkiem i siłami dopro\ adzić do re­
dukcji zbrojeń światowych i dążyły do 
wprowadzenia ducha solidarności —  
w  stosunkach dyplomatycznych.

brońców dr. Merza i dr. Rozwadowskiego 
i dr. Szumańskiego z Warszawy oraz re­
plikach naczelnego prokuratora Sądu Kar­
nego w Tarnowie dr. Spólnika i obrony, 
Trybunał zamknął rozprawę.

W poniedziałek 16 bm. o godz. 4 po­
południu zostanie ogłoszony wyrok.

kowskim, delegacjam i batalionów  balonowych 
z W arszaw y i Torunia oraz tłumu publiczno­
ści. Lotnicy w czasie sw ej kilkogodzinnei b y t­
ności w Gdyni, złożyli w izyty przedstaw icie­
lom w ładz, oraz wpisali się do k s:ęgi pamiąt­
kowej miasta Gdyni. O godz 13,30 lotnicy od­
lecieli do W arszaw y. P o  dw óch godzinach

0

Z a g a d k  o w e  s - o m o b  ó j s l w o

w  Krakowie
13 bm. w godzinach wieczornych  

przechodzący ulicą Basztową w Kra­
kowie, zauważyli obok województw a, 
leżącą na chodniku kobietę, wijącą się  
w  strasznych bólach. Przybyły lekarz 
pogotow ia przewiózł ją do szpitala, 
gdzie "okazało się, iż jest to kobieta o  
nieznanem  nazwisku, która w celach  
samobójczych usiłowała otruć się spi­
rytusem  skażonym.

Przepłókano jej żołądek, jednak 
stan jej okazał się ciężki.

lotu w ylądow ali na lotnisku mokotowskiem. 
Tu tłunny zebranej publiczności, w śród grom­
kich okrzyków  na cześć zwycięzców, w ynio­
sły lotników z samolotu. Zkolei nastąpiło po­
witanie lotników przez przedstaw icieli depar­
tamentu aeronautyki, w ojsk balonowych i ae­
roklubu R. P. Po powitaniach lotnicy udali się 
do gmachu zarządu portu lotniczego, po­
czem odjechali do Jabłonny, gdzie stacjonują 
wojska balonowe.

Jak  wynika z udzielonych przez kapitana 
Hynka i por. Burzyńskiego wyjaśnień, s ta rt 
balonu „Kościuszko“ nastąpił w dniu 2 w rze- 
śn.a z Chicago o godz. 19.16, przy panującym 
w ietrze północno-wschodnim. Lotnicy począt­
kowo lecieli nisko aż do jeziora Michigan. — 
3 w rześnia w ieczorem , z powodu złych w a­
runków atm osferycznych, lotnicy musieli się 
wznieść na znaczną w ysokość, k tó ra  w pew ­
nym okresie czasu dosięgła 6 tys. m etrów . 
W c ągu 11 godzin lotnicy szybow ali na tej 
wysokości, posługując się przy oddychaniu 
tlenem. Rano 4 w rześnia balon opuścił się na 
mniejszą w ysokość. Lotnicy musieli w yrzu ­
cić cały balast, jak rów nież radioaparat, butle 
po tlenie, a  naw et część żywności i ciepło 
ubranie. Lotnicy szybow ali nad lasami Kana­
dy. W reszcie postanowili w ylądow ać. Lądo­
wanie odbyło się pomyślnie. Pow łoka balonu 
zaw isła na drzew ach, a kosz kołysał się na 
wysokości 2 i pół metra nad ziemią. Ogółem 
lotnicy znajdowali się w pow ietrzu 39 godz. 
1 30 minut. Po w ylądow aniu i w ypoczynku 
letnicy zabrali barograf, mapy, o iaz kilka po­
marańcz i trochę rodzynków , t. j. całą żyw ­
ność jaka im pozostała. Lotnicy postanowili 
odnaleźć linię kolejową, k tó rą  zauw ażyli W 
czasie lotu. Droga poprzez puszczę kanadyj­
ską do linji kolejowej trw ała do 9 w rześnia. 
D ioga ta była bardzo uc ążliwa. Dopiero przy 
l'iiji kole'ow ei lotnicy spotkali pierw szych 
ludzi, którzy poinformowali ich co do kie­
runku najbliższej stacji kolejowej Lemieux.

Dzielni zdobywcy Subaru Bennetta 4
—....... przybajBi dw Bcrafu RATUJCIE W ł OSY- Balsam na włosy 

Mag W Pażdzierskiego „M ag“ N I usuwa 
fupierz. zapobiega wypadaniu włosów, cena 
zł 3.— Balsam na włosy Mag W Paździor- 
'k iego Mag“ N 2 ..me farba“ odżywia ce- 
tulk: w I iso we a przeto stopniowi, przyw raca 
* los itn D erwütriv kolor Cena 3 zł. Żądać 
wszędzie f abr. Kosmet. „Fharm achcm ia“, 
Bydgoszcz. Fabr Skład na Górn. Ślą-ku 
S. BURYS, KATOWICE. Piłsudskiego 13.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU PO W IEŚCI.
Ja n  T adeusz hrabia Klimczok z Bielska 

pozbaw iony m a j tk u  ; nazw iska przez 
oszusta  Lubara. uciekł w  góry z postano­
w ieniem , że będzie tępił złych, a bronił 
pokrzyw dzonych. Klimczok dobrał sobie 
tow arzyszy  1 u tw orzy ł z uimj bandę roz­
bójniczą, k tóra  sw °ją  siedzibę m iała w 
pobliżu malownicze) dol ny B ystrej. W  ja­
k iś czas później M endel Prcrausr, ubiega- 
JąOy się o rę k ę  j posag pięknej żydów ki 
Racheli, udaj się do domu jej ojca Silbsr- 
steina.

—  N ie byłbym Mendlem Preraue- 
Tem, gdybym  nie trafił w  samą porę 
•— uśm iechał się m łody człowiek do 
siebie z zadowoleniem. —  Jak pragnę 
zdrowia, jestem  pewien, że rozmawia­
ją o mnie. Nu zawsze to dobrze w ie­
dzieć naprzód, czego się można spo­
dziewać. Przysłucham się w ięc ood  
drzwiami, co stary Silberstein i pięk­
na Rachela o mnie sobie opowiadają.

Jak pom yślał, tak uczynił. Już w  
kilka sekund później stał Mendel Pre- 
rauer w  półmroku sieni i przyłożyw ­
szy ucho do drzwi, podsłuchiwał roz­
m owę ojca z córką. Zapewne jednak 
nie usłyszał nic przyjem nego, bo już 
po kilku chwilach znikł uśmiech z je-

m ożesz brać ją sobie za przykład. N ie  
można w szystkich ludzi m ierzyć jed­
ną miarą. Zresztą sama widzisz, czy  
jej to w yszło na dobre. Jej siedli­
skiem jest jaskinia, a hrabia, jej mąż 
mieszka w pięknym i wspaniałym  pa­
łacu.

—  N ie, ojcze, księżniczka K lem en­
tyna nie jest nieszczęśliwą. J.estem pe­
wną, że jej przy boku Klim czoka ty ­
siąc razy lepiej, niż w  najpiękniejszym  
pałacu przy boku hrabiego Lubara. 
Zresztą, oznaczyliśm y sobie z Marku­
sem m iejsce w  lesie, gdzie się spotka­
my o pewnej godzinie. Potem  zapro­
w adzi, mnie do jaskini, w  której mie­
szkają zbójcy i  gdzie,” księżniczka K le­
mentyna żyje szczęśliw ie z K lim czo­
kiem. Tam i ja, ojcze, będę z Marku­
sem  szczęśliw ą!

ramac równocześnie sercewalu, 
cheli.

Już w  kilka minut później znikł 
Mendel Prerauer z cichej ulicy, na 
której stał dom Silbersteina. Pędzony  
naprzód pragnieniem zem sty, szybkim  
krokiem skierował się w  stronę pała­
cu księcia Sułkowskiego.

C X X X V .
P O D S T Ę P N IE

—  Panie Boże, czy to  słyszane rze­
czy? —  lam entow ał Silberstein. —  
Chcesz opuścić starego ojca i uciec do 
lasu, do zbójców? Mam tylko jedną 
córkę, lecz przysięgam  ci, Rachelo, że 
wolałbym  dziś jeszcze spoczyw ać pod 
mogiłą, niż doczekać się podobnej 
h ańby!

Potem  .usłyszał podsłuchiwacz 
gw ałtow ne łkanie starca. Przytłumi»'

g o  twarzy. R ysy mu się przedłużyły, nym od płaczu głosem  błagął swoją
a oczy ciskały złe, m ściwe błyski.

—  Co za bezw stydn ość! Co ża bez­
czelność.! —  mruczał do siebie.

Prawda, że podsłuchane przez nie­
go słowa, m ogły Mendla Prerauera 
dotknąć do żyw ego. B yły  one też za­
służoną karą za niedyskrecję.

—  Ojcze, choćbyś zlotem i ustami 
przemawiał za M endlem Prerauerem, 
nie Chcę tego obrzydliwego, w strętne­
g o  człow ieka! N ie chcę mu już pa­
m iętać jego brzydoty, bo w  brzydkim  
ciele może m ieszkać piękna dusza, 
lecz dusza Mendla Prerauera jest bru­
dną i podłą. Na w szelki sposób szuka 
on korzyści dla siebie, a szkodzi dru­
gim.

Podczas tych słów, wypow iedzia­
nych w  izbie przez Rachelę, podsłu­
chiwacz ze złością zaciskał pięści. P e ­
tem  odezwał się głos starego Silber- 
steina.

—- Rachelo, drogie dziecko, pow ie­
działem ci już niedawno, że cię nie 
chcę zm uszać —  mówił łagodnie. —  
Co to się jednak z tobą stało, że o 
m ałżeństwie z Mendlem Prerauerem  
ąńi słuchać nie chcesz? N ie miąłbym  
nic przeciwko temu, gdybyś oświad­
czyła, że jeszcze się nie namyśliłaś i 
prosisz o dalszą zw łok ę!

—  Ojcze, chciałabym z tobą pom ó­
w ić otwarcie —* brzmiały słowa Ra­
cheli. —  Przed trzema dniami chcia­
łam  sobie rozważyć m ałżeństw o z 
M endlem Prerauerem. L ecz przez ten 
czas zaszły okoliczności, które mnie 
skłoniły do stanowczej odmowy. 
W iesz, że przedwczoraj nie było mnie 
w  domu. N ie pojechałam jednak w  
odwiedziny do przyjaciółki, jak ci to 
mówiłam, tylko poszłam do lasu cy­
gańskiego i widziałam się z Marku­
sem , którego dotąd jeszcze zapomnieć 
nie mogę.

Podsłuchiwacz zbladł, z krzywych  
jego  oczu sypały się iskry.

córkę, aby go  nie opuszczała i nie ro­
biła mu wstydu. W krótce potem
zm ieszał się z łkaniem starca płacz 
Racheli.

Ojcze, —  dolatyw ał do podsłu­
chującego pod drzwiami Prerauera 
głos Racheli, —  sam nie w iesz, czego  
żądasz odem nie! Tu chodzi o moje 
ży c ie ! N iech i tak b ęd zie! Tw oje  
przekleństwa, twój gniew  nie byłyby  
mnie przestraszyły, lecz widok łez
twoich wzrusza mnie do głębi. W ięc
pozostanę przy to b ie ! T o jedno tylko  
zapowiadam, że M endlowi Prerauero- 
w i, odm ówię ręki. Markuśa musia­
łam się wyrzec. N iech tak będzie, 
lecz przenigdy nie zostanę żoną Men­
dla Prerauera.

W  izbie ktoś zbliżał się do drzwi, 
w ięc podsłuchiwacz zeszedłszy na dół, 
odetchnął głęboko. Tak w ięc stał od­
palony konkurent, który nie zdążył 
się nawet jeszcze oświadczyć. Od cza­
su do czasu rzucał nienawistny wzrok  
na dom Silbersteina i potrząsał gnie­
wnie zaciśniętą pięścią.

—  Taka hańba... taki wstyd... dla 
Mendla Prerauera, którego w  gminie 
w szyscy pow ażają! —  syczał przez zę­
by. —  Co za szczęście, że podsłucha­
łem, iż n iczego spodziewać się nie mo­
gę i wiem, co dziewczyna o mnie 
myśli.

Kryjąc się pod murem domu Sil- 
bersteina, chodził kilka razy ‘tam i  z 
powrotem. Znać było po nim, że sta­
czał z sobą, walkę i że nie m ógł zdo­
być się na stanowczy postępek.

Naraz uderzył się dłonią w  czoło, 
a twarz rozjaśniła mu się, jak gdyby  
myśl szczęśliwa przyszła mu do gło­
wy.

K sięże Sułkowski 1
(Czy Rachela nie mówiła, że książę 

gotów  był dać Markusowi wielką na­
grodę, gdyby mu dostawił Klimczoka, 
nagrodę, którą Markus pogardził?

Jestem  tylko biedną żydówką, Mendel Prerauer postanow ił starać się
mówiła dalej Rachela —  więc dla 

czego nie miałabym kochać zbójcy, le­
żeli księżniczka Klementyna, która 
tak w ysoko stoi nademną, wierną jest 
K lim czokowi, chociaż i on jest tylko
zbójcą? , . .

Stary Silberstein wcale me dał się 
przekonać tyra dowodem.

e— Księżniczka K lem entyna! Jakże

o tę nagrodę. N ie wiedział on mc o 
tern, że, podług mniemania księcia, 
Klim czok się utopił, ponieważ książę 
o pojmaniu zbójcy zachowywał ścisłą 
tajemnicę. Taką okazję do zarobku 
chciał Mendel Prerauer koniecznie 
wyzyskać. Przy tej sposobności mógł 
njetylko zarobić wspaniałą nagrodę, 
lecz także strasznie zem ścić się na ry-

Z zm ieszanem  uczuciem nadziei i 
trwogi spoglądała H ortensja w twarz 
Gołowina, w ystraszona działaniem le­
karstwa, którego pełną łyżkę właśnie 
choremu podała. Co miała znaczyć 
bladość jego twarzy ? D laczego chory 
oddychał coraz wolniej i słabiej —  
dlaczego wkońcu przestał zupełnie 
oddychać ? P rzyłożyw szy ucho do 
ust Gołowina, krzyknęła przeraźliwie 
i skoczyła w stecz, bo Gołowin już nie 
żył. Z rozpaczy chciała H ortensja  
rzucić się do drzwi i w ołać o pomoc. 
L ecz zanim zdążyła wykonać swój za­
miar, stanęła przerażona, a głos za­
marł jej na ustach, bo w  zapadającym  
zmroku stanęła w e drzwiach postać 
księcia. Twarz miał w ykrzywioną  
strąsznem szyderstwem .

—  Co się stało, najdroższa? -— za­
pytał się napozór spokojnie. —- D la­
czego się smucisz?

H ortensja zachwiała się i omal nie 
zemdlała. Szyderstw o, bijące z oczu 
księcia tak ją przerażało, że nie śmiała 
się opierać, gdy ją pochwycił za rękę 
i pociągnął do łoża.

—  Ej, patrz tylko, —  powiedział z 
dotychczasowym , udanym spokojem, 
—  czy G ołowin umarł rzeczywiście ? 
W  łąkim razie, moja droga spocznie 
na wieki tern spokojniej, że... umarł 
z twojej własnej ręki. H ah ah a!

W  ten sposób m ścił się książę. 
K siężna zaś upadła na kolana obok  
nieboszczyka, załamywała ręce i tar­
gała sobie w łosy.

—  O mój najukochańszy, najdroż­
szy ! —  wolała pieszczotliw ie na Goło­
wina. —■ O twórz tylko raz jeszcze 
oczy, powiedz mi, że mnie kochasz!

L ecz usta, które umilkły na wieki, 
nie odpowiadały. W tedy H ortensja się 
zerwała. Dopiero teraz przypomnia­
ła sobie, że książę był przy niej. Zda­
wało się, że chciała rzucić się na księ­
cia.

—  Morderca... m orderca! —  sy­
czała przez zęby. —  O, wiem  doskona­
le, że nikt inny, tylko ty  zamieniłeś 
proszk i!

Zgięła się i wyprężyła, jak tygry­
sica, gotow a do skoku. L ecz szyder­
czy wzrok księcia przykuwał ją do 
miejsca. Tym  razem książę zw ycię-
żył._

—  Tak jest, nie przeczę, —  pow ie­
dział z szatańskim spokojem, —  do­
kończyłem dzieło zaczęte przez w ilk a! 
Tąm oto leży człowiek, którego jedy­
nie kochałaś! Hahaha, uściskaj go, 
bądź z nim szczęśliw a!

Hortensja zaciskała i prostowała 
palce w  bezsilnej wściekłości.

. —  Trymfujesz, —  syknęła —  lecz 
me ciesz się zawczęśnie. Jeszcze po­
siadam broń przeciwko tobie, która 
może cię zgubić- T o morderstwo, 
które teraz popełniłeś, nie jest jedy- 
nem! Jeszcze nie przedawniło się za­
bójstwo E sterk i! Za to życie, które te­
raz Zgładziłeś odpokutujesz swoja 
własną g ło w ą !

Ksjążę drgnął mimowoli. Lecz na­
tychmiast odzyskał spokój j obojętnie 
spoglądał na księżnę.

—  Tak m yślisz? «  odpowiedział,

wzruszając ramionami. —  Sądzę, że 
się jeszcze nad tern zastanowisz. Mój 
los byłby także twoim . Pom yśl o sw o­
jej własnej przeszłości, zastanów  się  
nad tern, co m usisz ukrywać, a prze- 
dew szystkiem , —  przy tych słow ach  
wskazał ręką na um arłego —  pom yśl 
też o n im ! Zginął on z twojej ręki, ty  

'steś jego morderczynią. Czy m y-
z, że znajdziesz takiego głupca,- 

K tó ry b y  ci uwierzył, że ja jestem  win­
ny, skoro oświadczę, że ty  go  z roz­
m ysłem  otrułaś, chcąc uniknąć pu- 
blicznego skandalu?

W  pokoju rozległ się przeraźliwy  
krzyk H ortensji. W alcząc z zem dle­
niem, upadła obok trupa Gołowina. 
K siążę nie spojrzał nawet na nią. Z 
szyderczym  śm iechem odwrócił się od « 
niej i w yszedł z pokoju.

B yło  to nazajutrz po południu. 
K siążę do tego  czasu nie spotkał jesz­
cze H ortensji. W padł on w  stan 
liw ego zadowolenia; Przeświadczenie, 
że nasycił swą zem stę i zranił serce 
H ortensji, napawało go  błogiem  uczu­
ciem. P o raz pierw szy od daw nego  
czasu czuł, że nie był jak dotąd, jej 
sługą, lecz panem.

N agle w szedł lokaj z oznajm ieniem , 
że ktoś czeka w  przedpokoju i pragnie 
rozm ów ić się z księciem.

—  K to tam jest ? —  pytał się księżę.
—  Przybysz nie powiedział mi 

sw ego nazwiska, książę panie, odparł 
lokaj. —  A le to  rzecz obojętna. Jest 
to młody żydek w  długim hałacie.

K siążę nam yślał się, czy miał przy­
jąć gościa.

—  Prawdopodobnie, —  pom yślał 
sobie, chce mnie młody żydek nabrać 
na jałmużnę, lub zrobić ze mną jaki 
interes.

—  N iech w ejdzie! —  zadecydował 
wreszcie książę.

Lokaj w yszedł, a wkrótce potem  
zjawił się w  pokoju Mendel Prerauer. 
W chodząc, kłaniał się głęboko aż pej­
sami dotykał prawie ziemi.

~  Proszę mi w ybaczyć, jaśnie 
ośw iecony książę, —  tłóm aczył się  
Mendel Prerauer, —  że biedny żydek  
śmie naprzykrzać się księciu panu. Je­
stem M endlem Prerauerem, m oże 
książę pan przypomina sobie starego  
Prerauera, panie Boże św ieć nad jego  
duszą, który już przed dwudziestu la­
ty załatwiał interesy z księciem . O tóż 
tego starego Prerauera jestem  synem.

K siążę Sułkowski niecierpliwie 
wstrząsał ramionami i postanowił 
ukrócić gadatliw ość żydka.

—  N ie przypominam sobie tego. 
Powiedz mi, czego żądasz?

, r  ośw iecony książę ma
córkę.. Boże, jaką córkę L. Piękną,

g s s s i anięza i popadła w tpoa t«*. •

i s m s i
M endel Preraućr chce w v-  

swiadczyc przysługę. M ogę kśieciu
panu pomoc w  wyszukaniu córki i w  
wytępieniu całej szajki zbójców. 

K siążę słuchał uważnie. 7,
ku zachmurzył się i omal nie fuknał
Mendla Prerauera, na

. , z e  N ie p ro s z o n y
imesza j o  sprawy. L ecz wkrótce 
odeszła mu do tego  ochota. W iado­
mości, jakich chciał dostarczyć M en' 
del Prerauer, m oże miały dla księcW 
wielkie znaczenie. K lim czok podł- 
zdama księcia już nie żył. Tera g -  
cej za to pragnął odzyskać KlernA  
n ę ,

<Ciąg dalszy nastąpi).
I
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Festyn gier sportowych
Ji. S  Zgoda n> JCigocie (fŁy&n.

,.V enetii“ n> Ostrowie
Gim nazjalne Koto Sportow e „V enetia“ z 

O strow a W lhp. obchodzi u roczyście 25-lecie 
swego istnienia. W  zw iązku z tern projektuje 
Z arząd Koła z p. M ertką T. na czele zorgan1- 
znw anie całego szeregu im prez sportow ych z 
udziałem  licznych gim nazjów  wielkopolskich, 
k tó re  m ają zobrazow ać działalność sportow ą 
T ow arzystw a  i jego dorobek na tern, polu. 
P ro tek to ra t nad uroczystościam i jubileuszo- 
w em i objęli p. ipułlk. dy;pl. K. Gla.bisz, prze­
w odniczący Polskiego Komitetu Olimpijskie­
go, w spółzałożyciel i jeden z najak tyw niej­
szych  i najbardziej zasłużonych członków  
„V enetii“ , oraz p. d y rek to r G im nazjum  Cze­
chow ski. Do Komitetu Honorowego w eszli re ­
prezentanci lokalnych w ładz państw ow ych, 
m iejskich, kościelnych, w ojskow ych, szkol­
nych, członkow ie honorow i „V enetii“, prezesi 
m iejscow ych organizacyj sportow ych i przed­
staw iciele Koła O strow iaków . Na czele K om i­
te tu  W ykonaw czego stanęli zasłużeni działa­
cze na terenie „Venetii“, ipp. J. M ertka i B. 
M rów czyński. Osią uroczystości jubileuszo­
w ych będzie zjazd koleżeński, zorganizow a­
n y  w porozum ieniu z prezydium  Koła Ostro­
w iaków , w szystk ich  by łych  uczniów  gimna­
zjum  ostrow skiego, bez w zględu na to, czy 
ty l i  członkami „V enetii“, lub nie.

S p r o s t o w a n i e

Ji$. , *Wźó* Wodzisław
: Z arząd Klubu Sportow ego „Sokół“ w  W o­

dzisław iu uprasza  o  sprostow anie notatk i za­
m ieszczonej w  Dzienniku Ilustrow anym  „Sied­
m iu G roszy“ z dnia 2 października 1933 r. nr. 
271. podającej do  publicznej w iadom ości fak- 
ta  niezgodne z praw dą, a m ianowicie do ty ­
czącej wig. brzm ienia notatki „Skandaliczne 
zajście  n a  boisku KS. „Sokół“ w  W odzisła­
w iu “.

Niezgodne bowiem rest, jakoby publicz­
ność rzuciła sie i pobiła g raczy  d rużyny  „Gon 
co rd ia“ Knurów. ,Podobny incydent nie miał 
miejsca. Zgodncm natom iast z praw dą jest, żc 
sędzia, p row adzący  zaw ody p rzerw ał takow e 
z niew iadom ej p rzyczyny , a skoro po pew ­
nym  czasie  zaw ody chciał dalej prow adzić, 
d rużyna „Concordia“ do zaw odów  nie staw iła  
się.

Kwestię obiektyw ności sędziego prow a­
dzącego pow yższe zaw ody oddał KS. „So­
kół“ Związkowi do rozstrzygnięcia.

K. S. „Sokół“ w  W odzisław iu.

Sport w S. J3Ł- S.
z  FESTYNU SPO RTO W EG O  W  DĘBIEN- 

SKU WIELK1EM
10 bm. odbył się w  D ębieńsku W lk. w iel­

k i turniej palanta w  dw óch klasach, zorgan:- 
z o w any przez m iejscow e SMiP. W  klasie A, 
p ierw sze m iejsce zdobył KS. Dębieńsko Sta- 
re  I zaś w  klasie B, d ruga  d rużyna tego sa­
mego klubu. D rużyny SM/P. w  turnieju udzia­
łu nie b ra ły . Oto w yniki:

Klasa „A“ : KS. D ębieńsko W ielkie I. — 
KS. Kozłow a G óra I. 59:26; KS. Kochtowice I
— KS. Dębieńsko St. I 31:86; KS. Dębieńsko 
S ta re  I — KS. D ębieńsko W ielkie I 54:13; KS. 
K ochtowice I. —  KS. K ozłow a G óra I. 51:34.

Klasa „B “ : KS. K ochtowice II. — KS. D ę­
bieńsko W . II 44:35; KS. Dębieńsko S taro  ii
— SM P. Ornontow ice I 59:11; KS. Dębień­
sko  S ta re  II — KS. Kochtowice II 40:26; KS. 
Dębieńsko W ielkie II — SiMiP. O rnontowice 
L 59:lli.

Na zakończenie odbył się bieg na przelał 
na przestrzen i 3000 m. Z w yoiężył Ignacy 
Krem iec z SiMP. Żory w czasie 11:12 min., 
przed Leśniakiem z KS. „S trzała“ D ębieńsko 
S tare  i Jaroszkiem  z SMiP. Ornontowice.

W  Rybniku - Ligocie odbył, się z  okazj' 
10-tej rocznicy istnienia klubu „Festyn Spor­
to w y “ o nagrody, u rządzony  z ram ienia z a ­
rządu  KS. „Zgoda“ Rybnik-Ligota.

Na starc ie  stanęło 18 klubów  z 26 d ruży ­
nami, z 324 zawodni kami.

P rog ram  Festynu p rzedstaw iał się n astę ­
pująco: 1) o godz. 12 — przyjm ow anie klubów  
i gości; 2) o godz. 12,30 — bieg na przełaj 
1.000 m ir.; 3) o godz. 112,46 — losowanie na 
sali; 4) o godz. 13 —  odbyło  się p rzy  zbiór­
ce ogólne przyw itanie przez sek re ta rza  KS. 
„Zgodia“ ip. W eihrauch“,a z odegranie w iw atu 
przez o rk ie strę ; 5 o godz. 13,10 — w y m arsz  
z o rkiestrą na  boiska, gdzie odbyły  się zawo­
dy  w  palancie kl. A, B, C, w  siatków ce i sko­
kach zw yż i w  d a l; 6) podczas zaw odów  kon­
cert i strzelan ie  do ta rc z ; 7) o godz. 19-tej
w ieczorem  na sali P. Rojka w Rybnlku-Ligo- 
cje w ieczornica tow arzyska  i w ydaw anie na­
gród.

W  poszczególnych grach b ra ły  udział na­
stępujące drużyny:

P alan t: KI. A 9 drużyn, kl. B 9 drużyn, k i  
C 8 drużyn . S iatków ka: 6 drużyn.

W  poszczególnych grach zw ycięstw o od­
n iosły  następujące d rużyny :

P a lan t: K lasa A — 1) KS. Kościuszko, P ie ­
je e, 2) SM P. Bogus z o wice, 3) KS. W olność

Ktofcocin.
P alan t: K lasa B — l)  KS. O rkan Rój, 2) 

KS. G w iazda Rybnik - Ligota (Kuźnia), 3) 
KS. Jedność Rogoźna.

P a lan t: Klasa C — 1) KS. Czarni Rybniik- 
Boguszow ice, 2) KS. G w iazda Rybnik - Ligo­
ta- Kuźnia.

W  siatków ce: 1) D rużyna H arcerska  Ryb­
nik - Ligota, 2) SM P. Rybnik - Ligota.

Bieg 100 intr.: 1) K aczm arczyk Alfred,
D rożyna H arcerska Rybnik - Ligota 2,58.3 ni.
2) Duda B ronisław  SiMP. Rybnik - Ligota 
3 min.

Skok w dal: l)  G ajda M aksymilian K. S. 
Zgoda Rybnik - L igota 5.43 min. 2) Sobik 
W iktor KS. G w iazda R ybnik - Ligota - Kuź­
nia 5.25 nrtr.

Skok w  w yż: l1) Gajda M aksymilian, K. S. 
Zgoda Rybnik -  Ligota 1,45 rntr. 2) Piontek 
Alfons, KS. Zgoda Rybnik -  Ligota 1.45 mir.

W ieczorem  nastąpiło w  sali rozdanie na­
gród zw ycięskim  drużynom  przez p. R ybarza 
p rezesa  KS. „Zgoda“ Rybnik - U  gola. — Do 
udania się św ietnej im prezy sportow ej p rzy ­
czynili się: P rezes ^  R ybarz K.. I w iceprezes 
— G reiner J„  sek re ta rz  — W eihrauch W., 
naczelnik — Dudek .!., skarbnik — Piontek 
A., oraz inni członkow ie KS. „Zgoda“ Rybnik- 
Ligota,

Z Podokregu Bielskiego
B. K. S. Biała — B iała  Lipnik 3:1 (0:1)
Zaw ody pow yższe zakończyły się nieza­

służone nr zw ycięstw em  drużyny  B. K. S., al­
bowiem Biała Lipnik miała przez cały  prze­
bieg zaw odów  znaczną przew agę, lecz skan­
dalicznie i stronniczo p row adzący  zaw ody sę­
dzia p. W isiński z Żywca, k rzyw dził drużynę 
B iała Lipnik i nie dopuścił do w ygrania za­
w odów. Sędzia taki nie powinien więcej po­
kazyw ać się na boiskach sportow ych. Bramki 
dla B. K. S. zdobyli 2 W oźniczka, 1 Z immer, 
dla Biała Lipnik N aw ara.
M istrz, kl. A.
G rażyna Dziedzice — Leszczyński 3:1 (0:0)

Z w ycięstw o odniosła drużyna zdecydow a­
nie lepsza, jaką okazała się pomimo 4 graczy 
rezerw ow ych  G rażyny. Leszczyński na ogół 
zawiódł. Bram ki dla G rażyny strzelili: 2 R osz­
kow ski i 1 Suchy, dla Leszczyńskiego Stacli- 
nickt. Sędzia p. Macher.
M istrz, kl. A.

H akoah Bielsko — T. S. „Soła“ Żywiec 
3:0 (2:0)

P iękna gra drużyny Hakoah. połączona z 
niesłychaną ' ambicją, p rzyczyniła się do uzy­
skania dwuch cennych punktów. D rużyna So­
ły  g rała  brutalnie. B ram ki d la  H akoah zdo­

byli: najlepszy gracz na boisku Grun 2 oraz 
K alf us 1. Sędzia p. Petzok  z K atow ic dobry. 
M istrz, kl. A. Dziedzice.
R. K. S. Czechowice — D eutscher Fussball 

Club Sturm  3:0 (1:0)
R. K. S. Czechowice, k tó ry  w ystąp ił w  

kom pletnym  swym  składzie, pokonał z ła tw o­
ścią niemiecką drużynę. Od w yższej porażki 
uchronił drużynę niem iecką ich bram karz, 
k tó ry  bronił z niebyw ałem  szczęściem . B ram ­
ki dla Czechowic zdobyli Pasker, B abarczyk 
i Gajda. Sędzia ip. Ścieżka.
M istrz. B-Ligi.

Beskid A ndrychów — Sportklub 3:0 (0:0) 
Sportklub, k tó ry  w  tym sezonie opuścił 

szeregi A klasy, w ykazał na pow yższych za­
w odach,. że spadek ten byt słuszny. Beskid 
g ra jący  z olbrzym ią ambicją, odniósł zasłu­
żone zw ycięstw o, strzela jąc przez G arncar- 
cżyka, Hyzińskiego i Dwornika 3 bram ki. Sę­
dzia p. Kasperek.
M istrz. B-Ligi, Oświęcim.
Kaidimaih Oświęcim — Bielitz-B laler S portve­

rein  II 2:1 (1:0)
Zasłużona klęska niemieckiej d rużyny, po­

niesiona od ambitnej drużyny Kadimah. Sę­
dzia p. Słupka.

Z aw ody foo tba low e
w Warszawie

MAKABI (Kraków) — GWIAZDA

2:0 (2 :0)
Pierwszy mecz, rozegrany na boisku 

Polonji między krakowską Makabi a 
Gwiazdą, zakończony został zwycię­
stwem gości w stosunku 2:0 (2:0).

Bramki dla Makabi zdobył Osiek J 
Pnrisz. Sędziował p. Miron.

MAKABI (Warszawa) — PWATT 1:1
mecz towarzyski, rozegrany w czwartek 
na boisku Polonji.

B® Druhen i D ruhów
GNIAZD OKR. III-GO (KRÓL.-HUCKI).

Okrąg nasz, k tó ry  również b ierze  udział 
w szlachetnej ryw alizacji w sta ty sty ce  osiąg­
niętych Państwowych Odznak S portow ych  
(P. O. S.) wśród stow arzyszeń w ychow ania 
fizycznego i organ izacyj przysposobienia woj­
skowego, ipeluje lą drogą do w szystkich D ru­
cken i Druhów, którzy  dotychczas n ie poddali 
się próbie o P . U. S„ a  którym  sp raw a w y ­
chow ania 'izycznego powinna leżeć na  sercu, 
b y  zadość uczynili obow iązkow i w obec P ań ­
stw a i poldali się tej próbie.

P ró b y  e przeprow adza N aczelnictw o Okr. 
na stadjone w  Królewskiej Hucie. P ró b y  od­
byw ają sb codziennie przez cały dzień, za  
w yjątkiem  w torków, czw artków  i niedziel.
Z podokręiu Bielskiego.

Ze sportu robotniczego
Kurs dla MerewnlKów lam iy tó  r e le l ik z t l  w Warszawie

W  dniach 29 do 1 listopada br. w łącznie, 
odbędzie się 4-dniowy kurs dla kierowników  
turystyk i robotniczej w  Polsce. 4-dniow y po­
b y t z utrzym aniem  i zw iedzeniem  zabytków  
m iasta i w ycieczkam i kosztuje 12 zł. Kurs 
urządza T. O środek Robotniczego W ychow a­
nia Fizycznego, p rzyczem  uczestnicy o trzy ­
mują 81 proc. zniżki kolejowe.

W  dniu 3 bm. zorganizow ały R. K. S. Biel­
ska i okolicy propagandow y bieg na przełaj, 
w  k tó rym  wzięto udział 19 uczestników , na­
leżących do 7 RKS. P ierw sze  miejsce zajął 
Paw lik RKS. „Siła“ Czechowice, 2) G ajer F.

J. A. Kamienica, 3) F rank  z RKS. Mikuszo­
wie e.

W  uibegłyim tygodniu przepow adziły  przy  
pomocy Śl. R. S. K. O. i O kręgow ego O środ­
ka W F. w  K atow icach RKS. w  przeciągu 2-ch 
dni próbę dó  P . O. S., k tó rą  zdało ogółem  62 
członków .

W  Roździeniu - Szopienicach próbę do P .
O. S. organizuje RKS. „N aprzód“, do  której 
zgłosiło się przeszło 50 członków. Z ram ienia 
Śl. R. S. K. O. i O kręgow ego O środka w y ­
jeżdżają przedstaw iciele.

Aeroklub Śląski na rozdrożach
K ażdego człow ieka, z zam iłow ania śledzą- jortinie dotknęło zarów no przeprow adzenie, 

cego rozwój lo tn ictw a sportow ego, nieprzy- jak i podział lotów  w  Aeroki. Śląskim w cią-

gu ostatnie o roku. Aeroklub ten ma w praw ­
dzie cli ara ker p ryw atny, lecz podtrzym ują go 
przecież ptniądze publiczne, .przedew szyst- 
kiem ofiar Ość kolejarzy śląskich, członków  
L. O. P . P .o raz subw encje państwow e. W y ­
nika % tegc że p ierw sze miejsca w  Aerokl. 
Ś!.' winni zim ow ać piloci sportowi, i tak też  
było za czsów  ś. p, m ajora W ierzejsklego. 
Obecnie, nistety rzecz się ma inaczej. W e 
w szystkich onkursach biorą udział najlepsze 
m aszyny — prowadzone przez pilotów  w oj­
skow ych. Tl ko aby dziecku dać imię, w y­
sy ła  się od czasu do czasu jednego z w y­
szkolonych ft Śląsku pilotów. Z aznaczyć na­
leży, że cal: szereg maszyn rozbili tego ro­
ku piloci nic wyszkoleni na Śląsku — t. zn. 
ci, k tó rzy  niią najmniejsze praw o do rep re­
zentow ania a konkursach barw  Aeroklubu.

Lecz co 6  dzieje z pilotami sportow ym i, 
k tó rych  z dżym trudem i cierpliwością w y­
szkolili ś. p.major Wierz-ejski oraz instruk tor 
W olff? Otó 3 piloci, k tórzy  mieli licencję 
1-szei kategrji,. dziś są zupełnie zrujnow ani. 
P ierw szy  z-nich uległ przed kilkoma dniam i 
katastrofie amolotowe) i jest ciężko ranny. 
Jak  gazety  lonoszą, aparat w czasie tego nie­
szczęsnego lotu b y ł pilotowany przez pilota 
wojskowego Znowu dowód ua to, kip leci w  
Aerokl. Ś l.— Drugi został posądźm y poli­
tycznie i u: leci już pół roku. — Trzeciemu 
z powodu błahego przewinienia przeciwko 
pfzepisom  btnjczyim odebrano na czas nieo­
kreślony liencję. Nadmienić należy, że sta ło  
się to na vniosek Aeroklubu Śl. Z pow yż­
szych też »o w od ów, część pilotów 2-giej ka- j 
tegorji wcofalo się zupełnie z  treiingu, a  
resz ta  tyllo rzadko przychodzi.

W ięc i ż  nikt nic leci w  Aerokl. śląskim ? 
M yliłby si kto tak  myśli! Pan instruktor je ­
szcze leci. Led na pozostałych sanoiotach 
sportow yö, które w  1931 r. uroczycie  dla 
lo tnictw a portowego poświęcono, i ijy  ,va je 
do  lotów przeważnie pryw atnych. ] znow u 
trzeb aby się zapytać: Dlaczego pilei w oj­
skowi nie używają stacjonowanych z K ato­
wicach na szyn w ojskow ych przznaczo- 
nych tylk* d la nich?...

Zapraydę — sm utny to bilans za pk 1933.
„Interesent lo tn itw a“ .

Przygody bezrobotnego Froncka
m

V“- J ? )

i !
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Projekty polskich łyżwiarzy
Mutowi&e n a d a l n a ls iln ie lszym  oivodfoiem  ły żw ia rsk im  w  Polsce

Przed kilku tygodniami projekt
śmy wydawanie specjalnego tiul

_ Ł yżw iarstw o polskie, po w ielu latach w ładzam i rosyijskiemi). Ze względu na to, że sport łyżw iarski co- mieszcząc nadsyłane nam komun,
S p:«c*Ł  zbudziło się i przypom niało sobie Pow yższe zaw ody będą połączone z obcho- raz to w iększą zdobyw a popularność — są- obwieszczenia wszystkich związh

sportowego, w którym zamierzaliśio^ffi^

daw ne św ietne tradycje. Oto d rag i już sezon dem 40-lecia W arszaw skiego T ow arzystw a dzić. należy, iż w szystkie te im prezy udadzą klubów sportowych w  Polsce i W 
odrodzenia“ tego pięknego sportu — drugi Łyżw iarskiego, jednego z najbardziej zasłużo- się pod każdym  względem, i źe łyżw iarstw o $]ąSko - rżstrawskiem  w  Czecho,

rok  w y trw ałych  w ysiłków  nad rozwojem jego 
w szerz  i w zw yż.

Linja postępow ania zarządu P . Z. Ł. jest 
jak najbardziej słuszna. Nie chce on hodować 
.asów “ —  a  s ta ra  się zaopatrzyć całą  Polskę 
w  przodow ników  j instruktorów  i wszędzie 
u rządzać  pokazy, k tó reby  zachęciły młodzież 
dó zapoznania się bliższego z tafla lodową.

R ezulta ty  już są piękne. Dzięki w ybitnej 
pom ocy Państw ow ego U rzędu W. F. i P . W. 
Z w iązek Łyżw iarski zdążył już w yszkolić ca ­
łe szereg i nauczycieli łyżw iarskich i p rzepro­
w adzić  wiele zaw odów  propagandow ych. — 
W zro s t zainteresow ania dał w yniki nietylko 
ilościow o, lecz i jakościow o: oto ukazały się 
jak z pod ziemi ta len ty  Nebrlngowej i K albar­
czyka.

W  sezonie obecnym Związek Ł yżw iarski 
czuje się na siłach zamierzeniom sw oim  dać 
obszerniejsze ram y. K alendarz imprez przezeń 
opracow any, w ygląda bowiem następująco:

Od 1—112 grudnia — 12-dniowy kurs dla 
czołow ych zaw odniczek i zaw odników jazdy 
figurow ej na szfoCSnym lorze w  Katowicach.

Od 5—7 stycznia — m iędzynarodow e za­
w ody w  jeźdź i e figurowej o m istrzostw o Za­
kopanego.

nych naszych klubów  sportow ych, k tóry  w nasze znowu stanie na takim poziomie, na ja- wacjj Projekt nasz spotkał sie z dułem
swoim czasie prow adził obfitą działalność kim się znajdow ało przed trzydziestu laty . A '„ . ( . a a  c„n rfn w rń w  b tA rr v

■ -  by! 1o poziom bardzo w ysoki! S Ä Ä Ä Ä

Ze wszech stron otrzymaliśmy pisma, w 
których zapewniano nas o poparciu, rów»

i  * ---------------  nocześnie jednak zwrócono ntęn uwagę
na katastrofalne położenie materialną 
związków i klubów sportowych, które, 
mimo dobrych chęci, nie są w stanie po­
kryć, przewidzianych przez nas opłat w 
wysokości 1,— zł. od zamieszczonego 

W  ub. niedzielę odbyła się w  K rakow ie gu. 8—11. Zakopane. Czwórmecz narciarski komunikatu.
konferencja porozum iew awcza przedstaw icieli narodów  słowiańskich i m iędzynarodowe mi- Zaniechaliśmy zatem zamiaru W yda-

strzostw a narciarskie Polski. 10—11. zakopa- wania specjalnego biuletynu sp o r to w e g o .

w r. 1933 / 34

zw iązków  sportów  zimowych, na której u sta
łono .następujący szczegółowy program  za wo- ne. M iędzynarodow e pokazy jazdy figurowej. a  w  miejsce to, znacznie rozszerzyliśm y
dów :

G rudzień: 10. B orysław . Bieg zjazdowy. 
11— 12. Katowice. Łyżw iarski kurs treningo­
w y. 17. S ław sko. Bieg zjazdow y. 17, Zakopa­
ne. O tw arcie stadionu wyścigowego, toru łyż­
wiarskiego, hokejowego i bobslejowego. 26. 
Zakopane. Konkurs skoków. 26—28. Między­
narodow y turniej hokejow y o m istrzostw o 
Zakopanego. 26. KrynWa. O tw arcie toru sa­
neczkarskiego i zaw ody międzyklubowe. 30.

Od 15—27 stycznia — kurs dla kandydatów  Zakopane. M istrzostw o Polski w biegu roz-

16—25. Raid kolejowo-narciarski. 17—18. K ry- dotychczasowy dział sportowy naszej re-

strzelaniem. 18. Krynica. Zawody hokejow e Ictynem sportowym,
Kraków — K rynica. 24—25. Zakopane. D ni- W  dziale sportowym naszego pisma 
żynow y bieg w  kombinacji alpejskiej. 25. zamieszczać będziemy w przyszłości 
Szczyrk. Biegi zjazdowe. 25. II. — 4. III, Wi* wszelkie komunikaty i obwieszczenia, 
sła. N arciarskie biegi zjazdowe. > bez jakichkolwiek zasadniczych skrótów*

M arzec: 1—10. Raid kolejowo-narciarski. Bodziemy starali sie zamieszczać obszer- 
?i74;,?a-kv?a;ne‘ n f n S i ' ! ! ! 6 niejsze sprawozdania z  meczów tootba-arSSnSŁ1 SSitMSSS S5STÄSL SÄS5LI-L8ÄLM5S 'w « * * * m m * m w

ośrodki w . f.
K urs ten-p ro jek tow any  jest w  W arszaw ie 

1 zakończony będzie egzaminem w  m yśl „S ta- , , 7 ,
tu ta  organizacyjnego dla honorowych i zaw o- karskie. 6. K rynica. Konkurs skokow. 7. K ry

Polski w  biegach zjazdowych. 9—11. Zaw ody w  , r,------------ _ — - .........— -j---
S tyczeń : 1 —6. K rynica, ’tu rn ie j między- strzeleckie o m istrzostw o Zakopanego i T atr. przy zwiąZ-

narodow y hokeja o m istrzostw o Krynicy. 5— 10—12. W orochta. N arciarski trój mecz grani- k a ch l klubach, zapraszamy do wspólpra 
6. Krynica. M iędzynarodowe zaw ody sanecz- - -  ~ '  "  V"AA"

graniczny. 5—7. Zakopane. M iędzynarodow edQwych nauczycieli łyżw iarstw a“.
Od 29 stycznia do 1 lutego — kurs trenin­

gow y d la  zaw odników jazdy  szybkiej w  W ar-

M reszcie  projektow ane są  w  dniach 2 do 4 P8®®* Skoki drużynow e, 
lutego zaw ody łyżw iarskie  II W szechstow iań- 
skiich Igrzysk Zimowych w  jeżdzto figurowej 
ł  szybkiej. Zaw ody te  połączone z  m istrzo­
stw am i Polski w  obu kategoriach jazdy zapo­
w iadają  się jako Impreza zakrojona na dużą 
skalę, gdyż zgrom adzą one czołow ych zaw od­
ników  polskich, czeskich, jugosłowiańskich, 
bułgarskich, a  może j sowieckich (P . Z. Ł. na­
w iązu je  w  tej spraw ie kontak t z  odnośne mi

zaw ody figurowe o mistrz. Zakopanego. 5—6. konkurs skoków. 1—2. Zakopane. W iosenny 
Z akopane. Zawody saneczkarskie. 6—7. Zaho- bieg w  kombinacji alpejskiej.

10—17. Zakopane.
Ogólnopolskie zaw ody hippiczne. 13—14. Wi­
sła. Zawody graniczne. 13—15. Zakopane. Za­
w ody o memorial śp. W ójcickiego. 14—15. 
K rynica. Zawody hokejowe. 18. Zakopane. 
B ieg z przeszkodami. 20—21. Wisła. Zaw ody

l e U ß a  a i l e i w f k a
UROCZYSTE POŻEGNANIE WALASIE-

W i c z ó w Ny

czny. 17—18. Zakopane. N arciarski mecz mię* cy. Każda nadesłana wiadomość, zostanie 
 ..............................  dzyklubowy. 18. Wisła. Bieg sztafet beskidz- zamieszczona, co dotąd było rzeczą tru­
nku, Z aw ody" hokejowe Team polski — za- kich. 25. Hala B oracza. Bieg wiosenny. dną, ze wzglądu na szczupłe ramy M -

..........................  Kwiecień: 1-2. Wbła. BliegI z ja z d o w e j  szeg0 działa sportowego.
yy niedziele i święta redakcja sporto-

polski w  hokeju na lodzie, a w  okresie od sie należy nadsyłać na piśmie sprawoz- 
22 I. do 24. 1. w W arszaw ie m iędzynarodo- daniu z meczów i imprez sportowych, 
w e zaw ody łyżw iarskie w jeżdzie szybkiej, przez gońców, do naszych oddziałów re-

„    . . .  ______ _______  W  terminach nieustalonych w Katowicach dakcyj sportowych, względnie podać
narciarskie o mistrz. K rakowa i Śląska. 20— odbędą się 3 Imprezy a to: zespołu W iener krótki wynik telefonicznie.
21. Krynica. Zawody narciarskie o mistrzo- Eislauf Verein, zespołu Engelmanna t pokaz Adresy są następujące:
Stwo Krynicy. 20- 21. Krynica. Zaw ody ho- z  udziałem Karola Schaeffera. Katowice, ul. Sobieskiego 11, "telefony

m v o o T o W - U & H B «  ™ o w ,  H s £ S tä to m t
N ajw iększa stacja  zim owa w Polsce, Za- i ,  T .
Dane, rozpoczęła już gorączkow e przygo- i . . , , 1 P- ' kocz, ul. Gliwicka 10.

towania do zbliżającego się sezonu zimowego. Bielsko, Kawiarnia „Roma", dziennł-
Obecnle przeprow adza się popraw ki na karze sportowi. 

skoczniach narciarskich, rozszerza się śliz- Oświęcim, Spółdzielnia Zw. Strzelce*  
gaw kę I tor hokejowy, restauruje się wielki kiego. Telefon nr. 15.

Kraków, Oddział, Siedmiu Grosz; y",

kejow e międzyklubowe. 21— 17. II. Zakopane. 
W yścigi konne z totalizatorem . 27—28. Zako­
pane. M iędzynarodow e zaw ody saneczkar­
skie. 27—28. Rozłucz. Zawody narciarskie o
m istrzostw o Przem yśla. 27—29. Zakopane, kopane, rozpoczęła już gorączkowe przygo-
Z aw ody narciarskie o m istrzostw o Podhala,
28 K rynica. Zaw ody hokejowe.

Luty: 1—2. Ojców. Biegi narciarskie. 1—3.
___________  __ lejow e narc iarsk i. 2—3. Krynica. Zawody «%» . . . . . .  .

W  czw artek  w ieczorem  w  R adzie Organi- ńeczkarSMe o m istrz. Polski. 2—4. Rabka. Za- sfadjon zimowy. 
acY.nej Polaków  z zagranicy odbyła się w ódy narciarskie o m istrzostw o akadem ickie ' Oficjalne o tw arcie  stadjonu zimowego od- 
erbatka  pożegnalna, urządzona z  okazji w y- Polski. 2—4. W isła. Międzyszkolne drużyno- 
żdu W alasiew iczów ny na zim ow y i wirr* w e zaw ody narciarskie. 2—4. W arszaw a. Sto* 
m ny pobyt do Ameryki. Na uroczystość tę  w iańskie igrzyska zimowe. 3—4. Zakopane.
'zyby li delegaci Zw. Pol. Zw, Sportowych, O kręgow e sokolskie zaw ody narciarskie. J5

będzie się w dniu 17 grudnia, połączone z za­
wodami konneml i skikjoringowem i, a  toru 
hokejow ego — około Bożego Narodzena tur­
niejem o m istrzostw o Zakopanego w  konku-

en trafnego In s t  W F.. prasy , PZLA., stiden- 
C IW F i członkow ie R ady Organizacyjnej, 
W ałasiew iczów nie nadano honorow ą od- 

akę Rady za zasługi położone na polu ?ro- 
gandy sportu w śród  naszych rodaków  na 
:i gracji.
W alasiew iczów na b y ła  w  piątek  podij- 

• »wana przyjęciem  pożegnataem  przez „So*

4. Nowy Targ. Zaw ody o puhar Nowego T ar- rencjl m iędzynarodow ej. ,ń

zawodu stoseiccftic NarcłarsKa zaprawa
M cA o r< |iv cA  rezerw y

u l Karmelicka 15.
Sosnowiec, Oddział „Polonii", ul. 3- go 

Maja 5.
Poznań, Oddział „Siedmiu Groszy 

ul. Łąkowa 10, telefon 2409. \
Bydgoszcz, Stefan Kościelsfd, ul. Ja­

giellońska 30.
Karwina (Czechosłowacja1 p. Rakus, 

telefon 70.
Orłowa (Czechosłowacjaj p. Nowak. ’ 

Dalsze oddziały naszej redakcji sporto-
r W  celu kultyw ow ania sportu strzeleckiego druku ^n ak to d em  ^Polskiego^Zw óązku w e * utworzone zostaną wkrótce.
W yjazd W alasiew iczów ny z W arszaw /» o raz  umożliwienia swym  członkom zdobywa** N arciarskiego książka j>. t. „N arciarska za-

nastąpi w  środę, 18 bm. z Gdyni, w czwan> 11 ia „Odznak S trze leck ich1 przystąpiło  Koro p raw a biegow a i skokow a“ j>or. K asprzyka ■■
tek. 19 bm.- na okręcie ..Kościuszko“. Podchorążych R ezerw y w Katowicach do re- A rtura ; Czecha Bronisław a. Je s t to p ierw szy ■

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O PUHAE, S S h I S Ä Ä  r Ä T w S Ä L w Ä  T łB E L ł PODOKR.
 .................  w DICLSIMJ. «latcknlihrow'fii Szkotv Poücvtne W Ka- o 1,1«, »„a ki„„„ «YÖINlVM tUO

koah w Bielsku zaw ody lekkoatletyczne z u-

b ieg  przez ulice m iasta Bielska na trasie li­
czącej 4.400 mtr. prow adzącej z C ygańskiego 
lasu do w ylotu 3-go Maja w Bielsku. Bieg ten 
b y ł doskonalą propagandą zaniedbanego spor­
tu lekkoatletycznego w Bielsku, albow iem  ty- 
s :ace w idzów  było  św iadkam i tego biegu. 
.Wyniki następujące:

Siomunikot SI. O. Z. Ä.
Od niedaw na pojawił się w  Chropaczowie

P an ie : b ieg 100 m tr.: Juckerów na (M ak- niejaki p. Leon Kowalczyk, k tóry  zabiega u
. .  1 \  < ■ •  * f n  i  < «  . 1 - TZ C? C i l o e i o  a  m r y i r l o . i t r  t i n i ł o o ł i t M P

A utorzy podręcznika, to  w ybitni narciarze, 
p ierw szy  2-krotny m istrz arm ji w  biegach 
patrolow ych, rep rezen tan t arm jl polskiej ńa 
zaw odach m iędzynarodow ych \ kilkuletni kie­
row nik grup treningow ych i kursu trenersk ie­
go w  Zakopanem, drugi znany m istrz Polski 
i olimpijczyk. Nazwiska autorów  jedynie po- 
prostu upow ażnionych do w ydania te j facho

K l u b Gier Fkt. S t  br.
„Concordia“ Knurów 3 6 21:1
„B łyskaw ica“ kop. Ema 
„Silesia“  P aruszow iec

4 6 13:10
4 5 13:8

„20“ Rybnik 4 1 5 6:8
„Naprzód 23“ R ydułtow y 3 4 9:7,
„23“ Czferwionka 4 3 7:7
„Sokół“ W odzisław  j:i 2 2 I' 1:4
„.Roemer“ kopalnia 3 ;

5)1
• ■ 2:7

„Pierw szy“ Chwafowice 4 1:15
„Stadjon“ Mikołów: 2 1 0:2
„Strzelec“ P szów 1 H O 0 :3 .

kab i Bielsko) 15 sek, M rugaczówna (Sokół cttonków  KS. „Silesia“ o w zględy w yłącznie w ej pracy da ją  rękojimę, że podręcznik jest
** J pierw szorzędny i powinien znaleźć się w po­

siadaniu każdego narciarza, trenera  i instrukn 
tor a.

B ała) 15 ‘ sek. Rzut kulą: Sconmannówna dla osobistych celów. Zarząd Śląskiego O kt.
(Mak. Bielsko) 9,20. Rzut dyskiem : M ruga- Związku Atletycznego zw raca uwagę P  T. 
czów na 21,56. Skok w dal: Juckerów na (Mak. Publiczności na. niegodziwe i obm yślane dla 

4,16. Skok w zw yż: Kaufmanówna własnych korzyści postępowanie p. Leona 
Bielsko) 1 22 Kowalczyka i ostrzega, że SI. O. Z. A. nie

fl}iiwle: bieg 100 m tr.: Lichtblau 11,4. bierze odpowiedzialności za bezpraw ne po- 
I “N ztfF kiilą ' Lichtblau 10,40. Rzut dysk 'em : stępowanie KS. „Silesia“.

M ajerczyk  ».75. Skok w dal: W eintraub 5.82. 
Skok wzWyi- W eintraub 1,65. Bieg sztafeto­
w y  przez ulice m iasta: 1. Makkabi Król. Hu­
ta . 2) Makkabi Bielskt,. 3) 3 p. s. p. Puhar 
zdobyła sekcja lekkoatletyczna Makkabi Król. 
H uta. odbierając go dotychczasowemu zw y- 
c e.zcy, 3 p. s. p. Organizacja w rękach Mak- 
kab i Bielsko z  p. Sternlichtem na czele — do­
skonała. /  -  ■ —

m

iTennis
w CRAWFORD, VINEZ I PERRY ^
P r z e c h o d z ą  n a  p r o f e s j o n a l iz m

Jak donoszą z Nowego Jonku, Tilden 
zawarł już kontrakt z dwoma czołowy­
mi tenisistami świata, Crawfordem (At:- 

ŚUKCES PIŁKARZY «MMOKABT' KRAKOW- stralja) i Vinezem (USA) na wstąpienie
do trupy.

Iistnieje, także projekt zwerbowania

Sport w Hotopolsce

Wyższych uczelni w Brnie

M'MmeHscilow'PlKaliEe
1 : 3  ( 1 ; 2 )

W pierwszym dniu mistrzostw lekko- 
atleiycznych wyższych uczelni w Brnie, 
uzyskano następujące rezultaty:

100 m .: 1) Mezir (Brno) 11; 2) Eber-

SK1EJ W WARSZAWIE
W  piątek na boisku „Polonjl“ rozegranysünrÄ f r  ÄJfcrczony zdecydowanem zwycięstwem drużyny będzie grupowała wszystkie czo-

krakow skiej w  stosunku 2:0 (2:0). Bramki ,o w e  rakiety świata chwilj fliiscnej. _i^
zdobyli: Osiek ' Purysz. Sędziow ał p. Mfcon. a
p. Liebling. God z. 10,30 boisko Cracovji: V
W idzów 1.500. ZAWODY MOTOCYKLOWE W PÖ-

AKTUALJA KRAKOWSKIE ZNANIU. rł
Na ostätniem  posiedzeniu W . G. i

Fabryka obuwia „Bata“ w Chełmku utw t

g ’ebia Krakowskiego. Zespół ten Jest jednak 5 , . . , -  c ; - -
szcze mało zgrany., Katowic.za.nie zw ycię- , ,  ¾  (o rn o )  17,3, Skok .

fcvii zasłużen'e y k a z n i ą c  o wiele lepsza n o r a k  (.Lrno) 1,80; 2) C csk iv
-<‘asę. Brumki 
Bi: Ja  roch a

■



Reprezentacja footbalowa Czechosłowacji, która wczoraj pokonała reprezentację Polski w  stosunku 2 :i ( i:o

>WY 4:1
<KA 5:1 (4:1)

ru gry #zącą 
iugu.ie «nako-
gzezeroL

20“ RYBNIK

y A W okrę .
j bardziej Cje_
a. na
„SokO Ązdn.

WYŚCIG K O LA PSU  W SOSNOWCU.
W  prfjoaaan^o^y™ w , I  i a kolarski,rn 
5*%wciifcfif ;'isce zaj^H s® arozy*5' Przi

Str. 6 . S I E D E M  G R O S Z Y "

W  nocy z piątku na sobotę przybyła do 
'W arszaw y p iłkarska reprezentacja Czecho­
słowacji, której tow arzyszy  szereg dygnita­
rzy  sportow ych i przedstaw icieli p rasy  cze­
skiej. Po powitaniu na dw orcu przez delega­
tów  Polskiego Z w azk a  Piłk: Nożnej i Związ­
ku Dziennikarzy Sportow ych — goście uda­
li się do hotelu Polonii.

K ierownictwo drużyny spoczyw a w  rę ­
kach: Petru , T esara  i Bidrica. Jako delegat 
komisji, urządzającej m istrzostw o św iata — 
przybył dr. Pelikan.

Grupę dziennikarzy stanow ią: prezes
Heinz, Marsak, Lauffer, Schw arz, Svoboda i 
Safranek.

Sędzia zawodów p. Xifatido, Rumun, p rzy ­
był do W arszaw y w czoraj wieczorem.

Sobotę goście poświęcili zwiedzaniu mia­
sta i C., I. W. F., a dziennikarze podejmowa­
ni byli obiadem przez Związek Dziennika­
rzy.

Wspólnie z dziennikarzami polskimi odby­
li konferencję, na której uzgodniono szereg 
zagadnień i postulatów co do współpracy w 
najbliższym sezonie.

W  kościele w  W arce nad Pilicą odbyło 
się w  niedziele o godz. 12 oryginalne nabo­
żeństwo. Oto ks. Rostkowski odprawił spe­
cjalną Mszę. św . na pomyślność wyniku me­
czu piłkarskiego Polska — Czechosłowacja. 
Ks- Rostkowski był przed 10 laty  lekkoatle­
tą w klubie sportowym W arszaw ianka, a po 
przyw dzianiu szat duchownych nie przestaje 
■interesować się sportem. Niedzielne nabożeń­
stw o na pomyślność meczu piłkarskiego jest 
chyba jednem z najoryginalniejszych, jakie 
odprawiono w Polsce.

W czoraj na stadionie Legii w W arszaw ie 
rozegrany został w obecności 18 do 20 000 
w idzów  pierw szy międzynarodowy mecz w 
piłce nożnej z cyklu spotkań o m istrzostwo 
św iata pomiędzy Polską a Czechosłowacją, 

ogół szczęśliwem zwycięstwem 
1:2, (0 : 1) w
Albański, Buta- 

macia Kotla rcąyko- 
Pazurek. Nigg,

H

Protest w sprawie meczu
„Jisrp iÄ Ö d“ £ipintg  — W ilno

D e c y d u ją c y  m e c z  fo o tb a lo w y  o w e j ­
ście  do Ligi P a ń s t w o w e j ,  jak  w iad o m o ,  
za k o ń c z y ł  się p o r a ż k ą  N a p rz o d u .  M ecz  
ten  o d b y ł  się w  fa ta ln y c h  w a ru n k a c h .  
T rz e c h  g r a c z y  „N a p rz o d u “ z o s ta ło  po ­
w a ż n ie  k o n tu z jo w a n y c h .  „ N a p rz ó d “ z a ­
p ro t e s to w a ł  i p ro te s t  u z n a n y  z o s ta ł  p r z e z  
W y d z ia ł  G ie r  i D y s c y p l in y ,  P .  Z. P .  N. Na 
22 bm. w y z n a c z o n o  n o w e  d e cy d u ją c e  
sp o tkan ie .

Wyniki sportowe
OTWARCIE BOISKA W KOZACH

W czoraj odbyto się w Kozach, pow. Bial­
ski poświęcenie nowo wybudowanego stadio­
nu sportowego, strzelnicy, oraz świetlicy 
miejscowego Związku Strzeleckiego. W uro­
czystości wzięli udział starosta Bialski dr. 
Alberti, płk. Zagórowski, starosta Bielski Bo­
cheński i inni. Pośw ięcenia dokonał ks. kano­
nik Zak.

„ST AD JON“ MIKOŁÓW —
„BŁYSKAWICA“ KOP. EMA 1:4 (1:2)

Bramki dla zwycięzców zdobyli Szymura 
Trybus, Suchanek, Trod u to. Gra naogół w y­
równana i wynik nie odpowiada przebiegowi 
Ta sama ilość bramek mogłaby paść p0 stro" 
nie drugiej, która jednak miała znakomitego 
bram karza. Gra była niezwykle ost

R o z s t r z y g n ię c i e  to  n ie  p o d o b a ło  sf  
K. S. „ Ś m ig ły “ a  n a w e t  c a łe m u  o k r ę g o " 1 
W ile ń sk iem u ,  k tó r y  n ie ty lko  o d w o ła ł  
do z a r z ą d u  P .  Z. P .  N., lecz n a d to  P ° d 
Się do  dym isj i ,  b y  w y s t r a s z y ć  s w o i* "  
p o s tęp o w an je rn  m ia ro d a jn e  czy n n ik i .  , , 

Z a r z ą d  P .  Z. P .  N. z b ie ra  s ię  d z i ^ /

„SILESIA“ PARUSZOWIEC -  cE  i :0

# : S E F
„STRZELEC" PSZÓW — 

■•CONCORD,A - £ 8 R0 Vw " Y
„23“ CZERWIONKA

n r n t m i V :
! r P , raimiKi d la  z w y c i ę z c ó w

•RNtagę, N a  w y r ó ż n i e n i e  
m t y  b r a m k a r z  C z e r w o n k i .  V-

„SOKÓŁ“ WODZISŁAW — "20“ 
„. 2:2  (1: 1)
Za

T A D 'O ^“ f l f

§ p o r t  w  z a g ł ę b i u  D ą b r a w s ł t i c m

C. K. S. — ZAGŁĘBIANKA 5:1 (1:
Mecz tych zespołów n a le c i do b a raz ' 

ciekawych i ładnych ze względu na walkę I 
Pierwsze miejsce w tabeli. P ierWsze pół go- 
uzmy należały do m iejscowych Potem jednak 
sra  w yrównana, a do przerw y wynik u trzy- 
n a, ,siS 1:1. Dla miejscowych bjamkl zdobyli: 

yrda,. Duszyński i Bogucki. Z miejscowych 
jU lepszy Czapla, natom iast u gości .podoba 
to środkowy pomocnik. Rezerwa c. 

wygrała 4:3.

RUCH — UNJA 1:1 m

niebezipieczną. >. J t e ' ,  g S a t ę M  
p ,. ^ 0 L i c Y jn y  — SO L W Y  4:2

brak odczuć hyło L ż n a
I -tw  ^ " % ' Ć i a p , l y .  Bramk, zdoby; j  

chi er i 1 Droźniak. R ezerw a Pohcyjne20
w ygrała 3 :2.

ZAGŁĘBIE -  SARMACJA 6:3
Zagłębie po serii niepowodzeń w ygrywa 

u siebie z osłabionym składem eksmistrza.
BRYNICA -  HAKOAH 0:1

Mecz tych drużyn w Będzinie został przer­
wany z powodu w y n i k ł e j  aw antury. Na boi­
sko w targnęła publiczność i choć Porządek 
Przywrócono, to jeden z „kibiców“ kopnął 
sędziego p. Kuśkę. Za-winił on, dopuszczając 
do ostrej i brutalnej gry. Jedyną bramkę zdo- 
b v l  S  i:\17P.k ęfarc-^TZ

S P O R T  i  M 1 J E T U R A  F 1 Z T C Z M Ą  
H z e £ fk o § lo w m £ m  —

P*- Z Czechoslawacgą, naszym  najbliższym  
Sąsiadem — stosunki sportow e nie były  zbyt 
Silnie rozbudowane. Dopiero rok ostatni, a 
szczególnie ostatnie 2 miesiące — przynio­
s ły  radykalną odmianę.

W  ciągu tego krótkiego czasu odbyły sie 
m iędzypaństw ow e spotkania polsko - czeskie 
a* 5 tir.4 gałęziach sportu: w  pływ aniu (gdzie 
fiąk& raliśm y 44:58), w  lekkiej atletyce (w y- 

y 79 i pół : 68 i pół), w  tenisie (po- 
r 2:4) i w reszcie w boksie, (w  którym  

zw yciężyliśm y w  stosunku 10:6).
- łlR łz a te m  do tych w szystk ich  m eczów  
m ożna doliczyć mecz hokejow y Polska — 
Czechosłow acja, rozegrany w  czasie mi­
strzostw  św iata w P radze i zakończony zw y­
cięstw em  Czechów w stosunku 1:0, oraz sze­
reg  spotkań m iędzy sportow cam i polskimi 1 
czeskimi w  szczególności w  hokeju i n a r­
ciarstw ie ; w  pierw szym  zanotow ać należy 
szereg tournee drużyn  polskich po Czecho­
słow acji i rew anże C zechów  u nas; w  nar­
ciarstw ie Czesi startow ali w  m istrzostw ach 
Polski, p rzyczem  B arton przegrał, zajmując 
3 miejsce za Łuszczkiem  i Bronisław em  Cze­
chem- Na m istrzostw ach Czechosłowacji Cze- 
si się zrew anżow ali, bijąc naszych narciarzy . 

^3?, Łyżw iarze polscy startow ali z powodze- 
. jn i in  w m istrzostw ach słowiańskich w  Mo­
łdaw skiej O straw ie, gdzie K albarczyk w ygrał 
biegi panów, a B ilorów na i Kowalski — jaz­
dę figurową. Sukces swój pow tórzył. K albar­
czyk na m istrzostw ach Czech w  Szczyrb- 
skiem jeziorze.

Lekkoatleci —- oprócz oficjalnego meczu 
.— startow ali w  P radze  na jubileuszu Slavii 
i na M asarykowycli H rach. P iłkarze C raco- 
vii odnieśli piękny sukces, zdobyw ając pu- 
h a r N itry.

P ływ acy  czescy gościli na zaw odach mię­
dzynarodow ych w  W arszaw ie. Czescy tenisi­
ści rozegali spotkanie W arszaw a — P raga  i 
brali udział w  m iędzynarodow y eh m istrzo­
stw ach które w ygrał Czech Hecht.

Nie próżnow ały i inne sporty  jak hippika, 
abtom obilizm , motocykle, kajakow cy , i zapaś­
nicy. " N a s i  zapaśnicy spotykaili "ślę z jCżecha- 
tńi na" tiirnlcjü "państw Małej Enjtii.ty w C?ą- 
grjzebiu, a poza tent rozegrali spotkania w 
drodze  pow rotnej w  Przepow ie. Kajakowcy 
startow ali na m istrzostw ach E uropy w  P ra- 

/d ze . Motocykliści i aiitomobiliści polscy s'.ar- 
jto w a li ,kilka razy  w Czechosłowacji, a cze; 
t scy w Polsce.

T ak się przedstaw ia bilans naszych sto* 
P sunków sportow ych z Czechosłow acją: dzi­

siejszy mecz piłkarski będzie symboliczną 
klam rą, zam ykającą dorobek sportow y obu 
bratnich narodów.

3:1 (1:0)
C tyroky, Bouska, Camball, Krcil, Pelcner, 
Silny, Nejcdly, Puc, Rule.

Na wielkim stadionie Legji w szystkie miej­
sca zapełnione już praw ie na godzinę przed 
rozpoczęciem meczu. Sznur aut, taksów ek i 
różnych pojazdów zalegał ulice przyległe do 
stadionu. P rzed kasami ścisk, w idać jednak, 
że organizatorowie sprostali trudnemu zada­
niu. XV lożach oficjalnych zajęli miejsca 
przedstaw iciele czeskiego związku piłkar­
skiego z dr. Pelikanem na czele, poseł cze­
ski w W arszaw ie, Prezydium  Pitki Nożnej 
w  W arszaw ie z gen. Boftczą-Uzdowskim t 
majorem Jachoec, przedstaw iciele rządu pol­
skiego, miaista W arszaw y i innych. Loże 
dziennikarskie są , zajęte przez liczną grupę 
przybyłych dziennikarzy czeskich z red- Lau- 
ferem i M arczakiem oraz wielu dziennikarzy 
polskich. T rybuna przyległa do trybuny  głó­
wnej, zajęta była rów nież do ostatniego miej­
sca, tak, że całość spraw iała imponujący w i­
dok.

Na krótko przed godziną 12,30, tuż przed 
trybuną głów ną ustaw iła się orkiestra policji, 
liczni fotografowie i stacja radiowa. W chw i­
lę później, jako pierw si w ybiegli na boisko, 
entuzjastycznie witani Czesi. O rkiestra gra

Hymn czechosłowacki, n następnie ukazali 
się Polacy w barw nych kostium ach sporto­
wych o barw ach narodowych. Kapitanowie 
drużyn, polskiej Bu la nów, czeskiej Planicka, 
z sędzią głównym Rumunem Xiyfando dokonu­
ją w yboru boisk. Glos mają Czesi, k tórzy  
grać będą z w iatrem .

G rę  ro zp o czę l i  P o la c y .  W  obu  z e s p o ­
łach  w i ad ć s i lne z d e n e rw o w a n ie .  J e d y n ie  
C z es i  w c z e śn ie j  się o p a n o w u ją  i w y ł a p u ­
ją  p ie rw s i  n ie u d a ły  a t a k  P o la k ó w ,  p o d ­
je ż d ż a ją c  p r a w a  s t ro n ą  n a p rz ó d  pod  
b r a m k ę  po lską .  P i ł k ę  odb ija  M a r ty n a ,  
k tó r ą  o t r z y m u je  N a w ro t .  O d da je  ją n a ­
s tęp n ie  na lew e  s k r z y d ło ,  s k ą d  N a w ro t  
o t r z y m u j e  ją z p o w r o te m  j z  t r z e c h  p r a ­
w ie  m e t r ó w ,  w s k u te k  z d e n e rw o w a n ia ,  
nie p o tra f i  s t rz e l ić  do p ró ż n e j  b ra m k i .  W  
ch w ilę  późnie j  C z e s i  m a ją  p ie r w s z ą  o k a ­
z ję  z d o b y c ia  b ra m k i ,  b o w ie m  w s k u te k  
„fau lu“ M a r ty n y ,  S i ln y  s t r z e la  tu ż  n a d  
p o p rz e c z k ą .

W  10-tej m in uc ie  P a z u r e k  m a r n u je  d o ­
b r ą  sy tu a c ję ,  p o d o b n ie  ja k  i w  25-te j  m i­
nucie .  N as tęp n ie  A lb ańsk i  łap ie  p r z y t o m ­
nie  2 o s t r e  s t r z a ł y  P u c a ,  a  w  33-ciej m i­
n u c ie  S i ln y  » to ku je  A lb a ń sk ieg o  w  sy tu a c j i

p o d b r a m k o w e j  i, w y t r ą c a j ą c  m u  P % ,  
u z y s k u je  p r o w a d z e n ie  d la  Czechosłowacji,  
W in ę  tu taj ponos i  M a r ty n a ,  b o w ie m  9 ¾  
z o s t a ła  p r z e z  n iego  n ieudo ln ie  odbiti, 
k tó r ą  n a s tę p n ie  c e n tru je  p raw osk rzy d ło -  
w y  z C z e c h o s ło w a c j i  R ule.  W  drugiej Po­
ło w ie  p o c z ą tk o w o  P o la c y  a ta k u ją  bardzo 
o s t r o  i zan o s i  się n a  w y ró w n a n i e .  W  6-tej 
m inuc ie  z s t r z a łu  M a t ja s a  o b ro ń c a  Bur­
g e r  rob i  rę k ę  w  po-lu k a rn e tu .  W y ró w n u ­
jąc  b ra m k i ,  s t r z e la  M a r t y n a  z karnego, 
C zes i  o g ra n ic z a ją  s ię  p r z e z  10 m in u t  w y ­
łą cz n ie  n a  ob ron ie ,  p r z y c z e m  g r a  s ię  Zao­
s t r z a  rak, że  poz iom  jej nie  s to i  n a . zbyt 
w y s o k im  poz iom ie .  P u b l ic z n o ść  silnie do­
p inguje  P o la k ó w .  W  ló-tc.i m inuc ie  wsku* 
tek  z d e rz e n ia  się z M a r ty n ą  z n o s z ą  z boi­
sk a  l e w e g o  łą cz n ik a  C z e c h ó w  P u c a ,  kto- 

■ r y  z ła m a ł  nogę. O bie s t r o n y  d ą ż ą  teraz 
do  z m ia n y  w y n ik ó w  i w id a ć ,  że  i Czesi 
s t a w ia ją  w s z y s t k o  na  je d n ą  k a r t ę .  Mecz 
s t a je  się d e n e r w u ją c y  i c a ła  publiczność 
b ie r z e  w  nim ż y w y  udział .

W  pią te j  minucie  p rzed  k o ń c e m  udaje  
s ię  C z e c h o s ło w a c j i  u z y s k a ć  z w y c ię s k ą  
b r a m k ę  p rz e z  S ilnego , je d n a k  z w in y  
b r o n y  po lskie j i A lb ańsk iego .

P r z e c h o d z ą c  do s z c z e g ó ło w e g o  om ó­
w ien ia  drużyn, t r z e b a  z a z n a c z y ć ,  ż e  KG 
polskiej d r u ż y n y  w y p a d ł a  n i e n a d z w y  
cza jn ie .  bow iem  m ia ła  ona  s z e r e g  sta, 
b y c h  p u nk tó w ,  ?. z w ła s z c z a  w  iinji n a  
Padu.



„Ruch“-reprezentacja Slqska 7:2 (3:1)
]P e t e r e k  b o h a l e r e m  d n i a

Na boisku „Ruchu“ w  Hajdukach W iel­
kich rozegrany został jedón z  najpiękniej­
szych m eczów  footbalowych, jakie dotąd w i­
dzieliśm y. Bohaterem dnia byt Peterek, nie- 
ty lko  dlatego, i  o swoje mi „bombami“ zdobył 
cz te ry  bardzo ładne bramki, ale przede- 
wszyistkiem dlatego, że w ik aza t specjalnie 
■wysoką klasę, jako kierownik ataku, nadając 
całości bardzo ładny  coraz.

Z rozw ażań na temat, jpk zestaw iać re­
prezentację, zw ycięża m y śl,, że należy A  o* 
p rzeć  na jednej, zgranej drużynie a nie 
„kleić“ śą z asów  poszczególnych drużyn. 
Pod  w zględem  techniczny :il gracze repre­
zentacji „ ś lą sk a"  nie bardzrj ustępowali g ra ­
czom  „Ruchu“ , jednak brak. zgrania i ru ty ­
n y  odbijał się fatalnie. Pozitoan Godt, jako 
środkow y napastnik, był daleko gorszym od 
P e te rk a  i w ykazał zasadnicze braki kierow ­
nika. Umiał czasami zagrać sam, lecz nie o r­
ientow ał się w  całości, nie znając ;;ę wo gól e 
na  w ysyłaniu w  bój skrzydeł, względnie łącz­
ników.

G ra s ta ła  niemal przez ca ły  Mas pod 
p rzew agą „Ruchu“ . Już w  .pierwszych trzech 
minutach pada ładna bramka, strzelona z 
„bom by“ Peterka- Ataki „Ruchu“ vy tw arzä- 
ją  niezw ykle niebezpieczne sy tne je  pod 
bram ką reprezentacji, w  której b a  rakarz i 
obaj obrońcy, stale muszą im erw enować, Po 
p ierw szej depresji reprezentacja fzep row a- 
dza kontrataki, głównie praw ą stPną. Nie­
długo też trw ało, że W ostal rów ntż z nieu­
chronnego strzału, w yrów nał. D ruyna „Ru­
chu“ , k tó ra  po pierw szym  sukce-se poczęta 
przeciw nika lekcew ażyć, po wyrównaniu g ra ­
ła  ostrożniej. O brońcy i pomoc, nu w ysuw ali 
się zbytnio naprzód. N astąpił je^en z naj­
ładniejszych okresów  g ry . Szereg emocjonu­
jących sytuacyj podbram kowych w yjaśnił 
znakom ity bram karz reprezentacj Mrozek, 
w zgl. dość dobra para obrońco'- D rugą 
bram kę dla „Ruchu" zdobyw a Gmza. I tej 
bram ki, Mrozek obronić nie móg.

Najładniejsze mom enty gry  pleigają na 
św ietnej kombinacji między sz y to  orientu­
jącym  się w  podaw aniu Petehkim a U rba­
nem, wzgl. Gemzą. Z jednej taich kotpbi- 
nacyj pada trzecia bram ka, strzelna rów nież 
przez  P eterka  z pow ietrza, z  odanła U r­
bana.

Po  przerw ie w  dalszym  ciąg przew aga 
Kuchu bardzo w idoczna. Czwatą bram kę, 
znów  z „bomby“ , strzelił Petere, następną 
d la  Ruchu Urban, rów nież nie mol iwą do o- 
brony, sióstą  bram kę strzelił Gwźdź, a za­
kończył siódmą bram ką, pod w zgdera efek­
tu podobną do poprzednich, Pete:k, ustala­
jąc  wynik 7 :!. Pod koniec, graze Ruchu 
grali niedbale i lekceważąco. Ni dziw ne­
go, że na konto Kurka, należy zpisać dru? 
gą  bramkę dla reprezentacji, s trz o n ą  przez 
P y tla .

T ak, jatk Ru-ch grał w czoraj, portnien za­
g rać  ostatnie swoje ” ecze ligowi a  zasz­
czy tny  tytuł m istrza Polski, będzii pewnym  
jego łupem, byle tylko Peterek i tui gracze 
Ruchu, de  stali się zbyt zarozitmid, a g ra ­
li w  przeszłości z sercem.

Skład drużyny Ruchu by ł co koci ek od­
mienny. W bram ce Kurek nie miał dużo do 
czynieniu ale to, co obronił, ty ło  stbe. Zbyt 
często  pi'ka w ypadała mu z rąk i m  zaw sze 
umiał odpowiednio wybiec. Obrona W adas 
i Kacy, ak zw ykle, dobra. W Iinj; pomocy 
na  szczególne w yróżnienie zasługuje B adura, 
Zorzycki dobry , a zastępując; Dziwsza P ę- 
h irsz  wcale nie gorszy. W  ataku ia czoło 
w ybili sfe P eterek  i Urban. P ierw zy  jako 
jeden z Jaj,lepszych rozdzielaciy pijjk, drugi 
swoimi ńegami j p re c y z y jn e j podaniami. 
Debjutujacy ra  lewem skpydle Osiecki 
(daw n. ,06“ Katowice) dostroi się do zna­
komitego zespołu i śmiało rzec można że jest 
rów nym  spadającemu w  formi. Włodarzowi,

nadto w ykazuje dużo w ięcej ambicji. Ł ącz­
nicy Gemza i Gwóźdź rozumieli się tym  ra ­
zem z kierownikiem  napadu, g rając bez za­
rzutu.

W  reprezentacji Śląska na w yróżnienie 
zasługuje znakom ity bram karz M rozek (Śląsk- 
Sw iętochtowice). Siedem bram ek, jakie prze­
puścił, by ły  nie do obrony. Mógłby może 
bronić bram kę, strzeloną przez Gwoździa, 
jednak przeszkadzała mu w  tern w łasna o- 
brona. (O brońcy Goerlitz I. F. C.) i Mamzel 
(„06“ Katowice) byli dobrzy w  defenzyw ie, 
rozbijając dość skutecznie ataki przeciwnika, 
jednak gorsi w  grze otenzyw nej, piłki w y­
bijali na ślepo. Linja pomocy reprezentow ała

się bardzo słabo. Rduch (Pogoń — N owy By­
tom) okazał się tutaj najsłabszym  punktem. 
Kuchta (A. K. S. Król. Huta) i Knapczyk (1. 
F. C. Katowice) grali przeciętnie. W  iinji a ta ­
ku, podobał się Py tel, znać jednak było na 
nim zmęczenie z g ry  sobotniej przeciw ko 
„W aw elow i“ Nowa W ieś. W pierwszej fa­
zie g ry  dobry by! rów nież W ostal (A. K. S.), 
jednąk później zawiódł. Godt (Śląsk Św ięto­
chłowice), jako kierownik napadu, grat am ­
bitnie. Skrzydło  Krug (Pogoń Katowice) i 
W ilitnowski (I. F. C. Katowice), były  m ało 
obsługiwane. Nie można im wiele zarzucić.

Zaw ody prow adził p. G ryc. Publiczności 
zebrało się około 2.500.

Henryk StoelmllaP. K.S. Katowice ^
♦ ♦♦  zdobywa mi§tfrzosi«fo ślcąsK««a

W czoraj o  godz. 1>1 startow ali w  B ryno- 
w ie (Singer) zaw odnicy do pow tórzenia unie­
w ażnionego biegu na przełaj, o m istrzostw o 
Śląskiego Związku Cyklistów . Do sta rtu  do­
puszczeni zostali li ty lko kolarze, k tó rzy  bra­
li udział w  unieważnionym biegu.

O rganizacja by ła  w zorow a, w arunki atm o­
sferyczne dobre. T rasą  długości 7 kim. odpo­
w iadała osobliwości tegoż biegu, gdyż była 
pełna przeszkód. P row adziła  przez piachy, 
w ode. nasypy kolejowe ifp.

P ierw szy  p rzybył do m ety  H enryk S ta- 
'chu.Ha. w  czasie 0.20:45, drugi Szołtysek Je ­
rzy  (W ełnowiec), k tó ry  pierwszem u pow aż­
nie dokuczał. 3) Kcrociński (Rekord Janów ),
4) Knapplk H ubert (Szopienice) i  5) Kloc 
P io tr (Stadjon Król. Huta).

W yścigi kolarskie na przełaj w ym agają od 
ko larza nadzw yczajnego w yczynu i p rzyczy­
niają się znacznie do jego w ybicia się.

T ym  wyścigiem  kończy Śląski Związek

Cyklistów  drugi rząd  sw oich tegorocznych 
unprez letnich.

W BIEGU KOLARSKIM DOKOŁA POLSKI 
NIE BYLO NADUŻYĆ

Polski Związek T ow arzystw  kolarskich 
ogłosił komunikat, dotyczący wyścigu kolar­
skiego dokoła Polski. —  Jak  donosiliśmy w 
swoim czasie, jeden z  dziennikarzy sporto­
w ych w ystąpił z rew elacyjnem i w iadom ościa­
mi o nadużyciach w  czasie wyścigu, o ni e do­
zwolone«] prow adzeniu zaw odników  przez 
pojazdy mechaniczne i o tolerowaniu tych 
w ykroczeń przez sędziów. R ew lacje te  ogło­
szono w  formie w yw iadu z  zawodnikam i (Li­
piński).

P. Zw. Tow. Kolarskich po przeprow adze­
niu tych dochodzeń stw ierdza, iiż w iadomości 
te nie odpowiadają praw dzie, a Lipiński za­
p rzeczy ł by  tego rodzaju informacji udzielił 
wspomnianemu dzieum ikarzowi

Raid automobilowy w Katowicach
W czoraj odibył się w  K atow icach raid sa ­

m ochodow y na przestrzeni 90 kim. T rasa pro­
w adzi tą przez Mikołów, O.-zesze, Rybnik, Żo­
ry  i ż  powroterń przez Mikołów do Katowic. 
G eneralne zw ycięstw o odniosły sam ochody 
■marki „Polski F iat".

. W yniki są  następujące: 1 ) . Eistoauim (Fiat 
Polski), 2) w icew ojew oda dir. Saloni (Polski

Fiat). 3) dyr. G łowacki (Ford), 4) red. Gil- 
czewski (Chevrolet).

Poza konkurencją nagrody zdobyli pp. Go- 
liński. W iosna, B reslauer, d r. Jacheć i sędzia 
Zdankiewicz.

Komandorem wyścigu by ł kierownik W y­
działu Samochodowego przy  W o1. Si, p. Wey» 
de, kapitanem  sportow ym  p, H aup t

W przededniu spotoania bakserstóege
o drużynowe mistrzostwo sląsKa w boksie

„Policyjny“, czy „suma“?
Ju trze jsze  spotkanie bokserskie o ty tu ł 

„D rużynowego M istrza“ ŚJ. O. Z. B. pomię­
dzy zeszłorocznym  mistrzem  „Policyjnym “ a  
w icem istrzem  „Slavią“, które odbędzie się 
w ieczorem  o godz. 20 w Katowicach w sali 
„Pow stańców “ zapow iada się nader cieka­
wie. „Policyjny" za w szelką cenę będzie się 
s ta ra ł po raz drugi zdobyć laury m istrzow ­
skie, zaś „Slavia“ po trzykrotnem  zdobyciu 
w icem istrzostw a chce w reszcie pokazać, że 
i ona godna jest do reprezentow ania tytułu 
m istrzowskiego.

W  roku ubiegłym bow iem  katow iczanie 
tylko minimalną różnicą punktów  zdobyli w  
gorącej atm osferze m istrzostw o w  Rudzie,
I w tyra roku zupełnie nie wiadomo, komu 
szczęście przypadnie w udziale.

W edług zgłoszonego składu drużyn, szan­
se zw ycięstw a są po obu stronach. W  każ­
dym  bądź razie będziem y świadkami, z a c ię ­
tych walk, jakich już daw no w Katowicach 
nie widzieliśmy.

Jak ie  są szanse w  poszczególnych w al­
kach?

W  w adze muszej spotykają się, bardzo 
am bitny Sus z technicznie lepszym N owakow­
skim. W  roku ubiegłym zdołał zawodnik „Sla-

. .  "" y u e

Wynifti z ßmsfc
TABELA LIGI PAŃSTWOWEJ, GRUPA T.

K l u b  G ier Pkt. St. br,
1) W isła 8 11 13:7
2) Ruch 7 10 19:13
3) Pogoń 8 10 19:15
4) C racovja 6 6 13:12
5) Ł. K. S. 7 8 9:11
6) Legia 8 1 8:23

TABELA LIGI PAŃSTWOWEJ GRUPA II.
K l u b  Gier P k t. S t. b r,

1) W arszaw ianka 7 10 16:9
2) „22“ Siedlce 7 10 15:14
3) W arta  S 7 13:14
4l C zarni 8 7 13:14
5) G arbarnia 8 6 18:17
6) Podgórze 8 6 8:15
WISŁA (KRAKÓW) -  WAWEL (KRAKÓW)

7:2 y
Zupełnie zasłużone zw ycięstw o W isły. 1 

WARTA -  PODGÓRZE KRAKÓW I 
2:0 (1:0)

Gra stała na bardzo niskim poziomie. 
Zwyciężyła zasłużenie „Warta“, dla któ­
rej bramki w  43-ciej minucie i po przer­
wie 37-mej minucie zdobył Nowacki. Za 
ostrą grę wyadlił sędzia gracza Milusiń­
skiego. Publiczności zaledwie 1,000 osób. 
ZAWODY FOOTBALOWE W POZNANIU 

SPARTA — POGOŃ 1:0 (1:0) 
Zawody o wejście do klasy A. Bardzo 

ciekawa gra. Jedną bramkę decydującą o  
zwycięstwie strzelił Ławniczak.

żeli unikać będzie silnych ciosów Engla, 1 
walkę będzie prow adził na. dystans, to "pierw ­
sze punkty powinien on zdobyć.' Ale w szyst­
kie walki trw ają  po cztery  rundy, więc i tu 
może zajść niespodzianka. W  w adze lekkiej 
w alczą Białas i Fik. Białas, po ostatnie«] bez- 
apeiacyjnem  zw ycięstw ie nad Piucikiem po­
kazał. że niema na Śląsku godnego przeciw ­
nika. Mimo, iż Fik będzie mu staw iał zacięty 
opór, to jednak dw a punkty dla „Slav]i" są 
zupełnie pewne.

B rabański i Obnrski w alczą w  w adze pół- 
średniej. Brabański, k tó ry  w roku ub. z Gbur- 
skim w Rudzie zrem isow ał, pokaże, że i on 
jemu wiele nie ustępuje. Jedynie w iększa ru­
tyną policjanta może decydow ać o  jego zw y­
cięstwie.

Jaki przebieg będzie miała w alka w  wa­
dze średniej pomiędzy Jasink iem  li. i M ako­
szem, trudno przew idzieć. Lekko Makosz w 
każdym  razie nie będzie miał, mimo iż w wal­
ce p~ko „06“ znokautow ał Czerw ienia. W  w a­
dze półciężkiej przeciwnikiem  W ystracha bę­
dzie Skolec, zaw odnik mniej znany. Jan Bia­
łas w w adze lekkiej, dla „S lavji“, tak tutaj 
W ystrach przysporzy  pierw sze dw a pewne 
punkty „Policyjnem u“. G dyby dla „Slavji“

„REPRESENTAJA BIELSKA“ — ..REPRE­
ZENTACJA KATOWIC“ 5:3 (0:2)

Drużyna katowicka okazała się zespołem 
bardzo słabym. Miejscowi mieli cały czas 
przewagę, a bramki katowiczan zdobyte zo­
stały przez szczęśliwe wypady. W  pierwszej 
połowie bramki zdobywają Neumann i Pazu­
rek III. W  drugiej połowie przewaga miej­
scowych rażąca. Bramki dla bielszczan zdo­
byw ają Hennig i Rolnik po dwie i Szańce! 1.

Na wyróżnienie zasługują z reprezentacji 
Bielska: Szańce!, Pasker, Lasko. Hennig i Ko­
per Z Katowic, bardzo dobry był w  brapme 
Żdeblok. w  obronie Każmierczak, a w ataku 
Neumann i Płoch. Sędziował dobrze p. La- 
band W  Podkolegjum Sędziów w  Bielsku mu­
st być bardzo żle, jeżeli nie zdobyto się na 
wyznaczenie sędziego z Fielska, tylko spro­
wadzono sędziego z  Katowic, narażając zwią­
zek na deże koszty. Należałoby tara zrobić 
porządek.
„POWSTANIEC“ BRZEZINKA -  I. F . C. KA­

TOWICE (DRU2. KOMB.) 3:3 (3:0)
Zawody powyższe zwabiły na boisko w 

Brzezince, około 1000 widzów. Była to gra  
ładna, prowadzona z obu stron fair. Bramki 
dla katowiczan zdobyli M-acliinek 2 i Pośpiech
1. Dla miejscowych Moll 2 i  Palka 1. Sędzio- . 
w a t  dobrze p. Notbmann.

„22“ MAŁA DĄBRÓWKĄ -  „07“ SIEMIANO­
WICE 2:2 (1:1)

Sport w  Rybnicptem.
K. S. SILESIA RYB. PARUSZOWIEC —

K. S . NAPRZÓD 23 RYDUŁTOWY
4:5 (1:2)

8 tom. rozegrane zawody na boisku K. S. 
Silesji o mistrzostwo przyniosły dla tut. lu­
bo wników sportu nielada sensację, albowiem 
faworyzowana drużyna Silesji odniosła na 
własne«] boisku porażkę w powyższym sto­
sunku. Gra od początku do końca była bar­
dzo emocjuiąca i trzymała obecnych widzów 
w wielkiem napięciu. Zwycięstwo odniosła 
drużyna Naprzodu zasłużenie, albowiem gra­
ła bardzo ofiarnie i fair, co zostało przez licz­
nie zebraną publiczność przyjęte oklaskami 
po ukończeniu zawodów.

Na wyróżnienie zasługuje b ram karz  Dwo­
re  wy, k tóry  faktycznie pokazał swoją ekstra 
klasę i zasługuje bezapelacyjnie na reprezen­
tanta podokręgu. Sędzia p. Oleś Karol miał 
nielada trudne zadanie, jędnakowoź trzymał 
obie drużyny w karbach i prowadził ząwo­
d y  ku zadowoleniu ogółu.

K. S. 31 Godów — K. S. Czarni Gorzyc Zk!
9:1 (3:1) Z

„Sokół" rez. W odzisław — *20" rez. Rybnik 
1:0

SMP. WODZISŁAW — 16 P. P. TARNÓW
1:3 (1:1)

Jedyną bram kę dla W odzisławia zdobył 
Bartoniek. W ojskowi pokazali bardzo ładną 
grę i zasłużyli na w ygraną.


